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C Z Ę Ś Ć  u r z ę d o w a

Z powodu skonu Jej Królewskiej W y­
sokości, owdowiałej Księżnej Marji K się­
żnej S ask ie j i M eklem burgskiej, dwór
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i  przywdział ża­
łobę.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  zgodnie z wnio­
skiem J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  N am iestnika K ró ­
lestwa, Najmiłościwiej dozwolić raczył: 
Franciszkow i R o zm y sł  v . liozmysłoioskie- 
m u, wychodźcy Polskiem u, obecnie we 
F rancji przebywającemu, powrócić do 
kraju  tutejszego,— na zasadach U kazu 
Najwyższego z dnia 15 (2 i) Maja 1856 
roku.

D yrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
K^isa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, 
W Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w ty­
godniu upłynionym do d. 1 4  (2 6  Października) r. b. 
"dacznie, wydała książeczek nowych 659, na któ­
re, tudzież na dawniejsze w 1 ,0 4 5  wnioskach, zło­
żono rs. 1 0 ,7 1 9  kop. 3 0 . —  Na żądanie zaś 146 
uczestników (prócz procentu rs. 125 k. 4 3 '/2, nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy­
płaciła rs. 7 ,135  kop. 76 '/-i i umorzyła książeczek
38 .— Przeto uczestników 18,443  posiada kapitał 
rs. 650 ,939  kop. 78. — Prezes IVierniewicz.—  
Naczelnik Kancelarji Słowiński.

Z Petersburga, 5 Października. 
Z a s a d n i c z a  u s t a w a  R e o r g a n i z a c j i  w y d z i a ł u  

s ą d o w e g o  w R o s j i .

C z ę ś ć  d r u g a .

P O S T Ę P O W A N IE  KARNE.

(D a lszy  ciąg).

IV. Postępowanie sądowe w zwykłych sądach.

1) O badaniach sumarycznych i przedwstępnych
śledztwach.

32 . Policja prowadzi tylko sumaryczne badania 
o przestępstwach i przekroczeniach.

3 4 . D opełn ione przez policję badanie posyła  
się  bezpośrednio m iejscowem u inkw irentow i sądo­
wemu.

35. Komisja przy badaniu, może zatrzymywać 
podejrzanych o przestępstwo tylko w wypadkach 
przez prawo oznaczonych, a po zatrzymaniu kogo­
kolwiek bądź, powinna bezzwłocznie zawiadomić 
o tern inkwirenta sądowego i prokuratora.

36 . Pod względem prowadzenia badań o prze­
stępstwach i przekroczeniach, urzędnicy policyjni 
Pozostają w bezpośredniej zależności od prokuratora 
‘ zawiadamiają go o wszystkich badaniach przesła­
nych przez nich sądowym inkwirentom.

37. Sądowy inkwirent przystępuje do przed­
wstępnego śledztwa: l )  na żądanie prokuratorów,
2) w skutku zawiadomień władz rządowych i urzę­
dników, 3) ua skutek skarg i oświadczeń osób pry­
watnych i 4) według własnego uznania.

3 8 . Inkwirent sądowy o każdem rozpoczętem  
śledztwie zawiadamia prokuratora.

39 . W szystkie konieczne przy przedwstępnem  
śledztwie czynności i środki, inkwirent sądowy 
przedsiębierze z mocy swej własnej władzy.

4 0 - ^  celu przeszkodzenia podejrzanym uni­
knięcia śledztw a i sądu, inkwirent sądowy, w wy- 
padkach 0znac2onyCjl przez prawo, przedsiębierze 
następujące środki: ^  odbiera kartę pobytu, 2)
oddaje P°d szczególny nadzór policji, 3) bierze 
kaucję, 4) oddaje na p0rękę, 5) wyrzeka areszt 
domowy, i 6) oddaje pod straż.

41 . inkwirent sądowy m0że byd ekscypowany, 
z przyczyn prawem oznaczonych) tak przez obwi. 
nionego, jak i przez skarżącego.

42 . Śledztwo prowadzi się bez delegowanych od
stanów lub władz. ,

4 3 - Obejrzenia miejscowości, rewiZje j zajęCja 
°dbywają się w obec świadków.

44. Osoby powoływane do śledztwa, poWjuny
ć badane zaraz po ich stawieniu się.
45. Obwiniony, zamknięty do aresztu, powinien 

być koniecznie badany w ciągu dwudziestu czte­
rech godzin.

46. Inkwirent sadowy n i e  odbiera przysięgi ani 
0(1 biegłych, ani od świadków, ale przypomina im 
ze ?dą badani pod przysięgą w sądzie.

,' Ciągły nadzór nad prowadzeniem śledztwa, 
na eży wyłącznio {lo prokuratora,

48. - ąd roztrząsa sposób prowadzenia śledztwa, 
tylko w skutek skarg osób prywatnych, przedsta­
wień inkwirentów, iub na wnioski prokuratorów.

49. Prokuiator ma prawo, według własnego 
uznania by ć obecnym przy czynnościach śledztwa 
‘ Przeglądać oryginały protokółu śledztwa, nie 
"Otrzymując jednak jego biegu.

50. We wszystkiem dotyczącem wyśledzenia 
i przestępstwa i zebrania dowodów, inkwirenci wy- 
I konywają żądania prokuratora, z zaznaczeniem 
i  w protokule, jakie mianowicie środki zostały przed- 
; sięwzięte w skutek jego żądania.
I 51. Kiedy inkwirent sądowy odda obwinionego 

pod straż, bezzwłocznie zawiadamia prokuratora o 
zasadach na jakich to uczynił. P rokurator może 
żądać aby inkwirent ograniczył się użyciem mniej 
surowego środka, jeżeli na obwinionego nie pada 
podejrzenie o popełnienie takiego przestępstw a, 
które pociąga za sobą pozbawienie wszelkich praw 
stanu, lub u tratę wszystkich szczególnych praw i 
prerogatyw.

52. Prokurator ma prawo uczynić wniosek do 
inkwirenta co do zamknięcia obwinionego, pozo­
stawionego przez inkw irenta na wolnej nodze, lub 
uwolnionego przez niegoż z pod straży. Jeżeli in­
kwirent uzna to żądanie, jako nie zasługujące na 
wykonanie, dla togo źe na obwinionego nie pada 
dostateczne podejrzenie o popełnienie przestępstwa 
pociągająjącego za sobą pozbawienie wszelkich 
praw stanu lub utratę szczególnych praw i p rero­
gatyw, natenczas obowiązany jest przedstawić to do 
sądu.

53. Przedwstępne śledztwo , które inkwirent 
uzna za ukończone, przedstawia prokuratorowi 
sądu okręgowego.

2. O oddania podejrzanych pod sąd 
i zaniechania śledztwa.

54. Jeżeli prokurator sądu okręgowego roztrzą- 
snąwszy śledztwo przedwstępne, dotyczące prze­
stępstwa lub przekroczenia nie pociągającego za 
sobą pozbawienia wszelkich praw stanu lub utraty 
szczególnych praw i prerogatyw, uzna, że należa­
łoby je zaniechać, to przedstawia swe zdanie do 
roztrząśnięcia sądowi okręgowemu. W razie nie­
zgodności sądu ze zdaniem prokuratora, sprawa 
przechodzi do izby sądowej, która wydaje stanow­
czą decyzję, po wysłuchaniu zdania prokuratora 
izby.

55. Jeżeli prokurator sądu okręgowego, po roz- 
trząśnięciu śledztwa, uzna, że obwiniony powinien 
być oddany pod sąd, to układa akt oskarżenia.

56. -Akt oskarżenia obejmuje: treść sprawy, za­
sady oskarżenia, rodzaj i stopień przestępstwa lub 
przekroczenia.

57. W sprawach podlegających rozstrzygnięciu 
sądu okręgowego, bez udziału asesorówprzysięgłyck, 
prokurator komunikuje sądowi akt oskarżenia 
wraz z orygiualnem śledztwem, wyszczególniając 
przy tern jakie osoby, według jego zdania, powin­
ny być wezwane do sądu, do śledztwa sądowego.

58. Jeżeli sprawa ulega decyzji za -spółudziałem 
asesorów, p rzysięg łych , w tak im  raz ie  a k t  o sk a r­
żen ia  lu b  o p in ja  co do z an iec h a n ia  śledztw a i sam e 
akta śledcze przedstawiają się przez prokuratora 
sadu okręgowego, prokuratorowi izby, który od­
daje tę ostatnią sprawę, wraz ze swymi wnioska­
mi, do decyzji.

59. Decyzja izby co do oddania podejrzanego 
do sądu lub też zaniechania śledztwa, ma być ode­
słaną prokuratorowi sądu okręgowego do wyko­
nania.

60. Akt oskarżenia sąd komunikuje oskarżone­
mu, pozostawiając mu wskazanie, kogo uznaje za 
potrzebne wezwać do sądu dla śledztwa sądowego i 
kogo obiera swym obrońcą. Oskarżonemu dozwala 
się upraszać prezesa sądu o wyznaczenie obrońcy.

61. Oskarżony i jego obrońca mogą żądać re­
produkowania sobie kopji aktu oskarżenia i przej­
rzeć oryginalne akta śledcze w kancelarji sądu, 
pod należytym dozorem.

62. Wezwanie osób potrzebnych do śledztwa 
sądowego i wszystkie niezbędne do otwarcia posie­
dzenia przygotowania, mają być dokonywane z roz­
porządzenia sądu.

63. W  razie zaniechania śledztwa na skutekde- 
cyzji W ładzy sądowej, uwolniony od śledztwa nie 
może być pociągany w tejże sprawie do odpowie- 
dzialności sądowej bez osobnej decyzji izby.

3. O postępowania w sądach okręgowych.
64. Sprawy wynikłe z oskarżenia o takie prze­

stępstwa i przekroczenia, które pociągają za sobą 
zamknięcie w twierdzy lub w domu poprawy, bez 
ograniczenia praw i prerogatyw, tudzież osadzenie 
w wieży \ inne mniej ciężkie kary, roztrząsają się 
w sądach okręgowych, bez udziału asesorów przy­
sięgłych.

65. Posiedzenie sądu co do każdej sprawy roz­
poczyna się od przeczytania aktu oskarżenia.

66. W ykryte w ciągu śledztwa przedwstępnego 
dowody sprawdzają się i dopełniają w sądach: ł ) 
przejrzeniem protokołów oryginalnych co do obej­
rzenia miejsca, zajęcia i rewizji, oraz innych do­
wodów piśmiennych i nfaterjalnych, i 2) zeznaniami 
sądzonego, biegłych, świadków i osób do sprawy 
zamieszanych.

67. Biegli i świadkowie, przed ich zbadaniem, 
mają składać na posiedzeniu sądu przysięgę podług 
roty przepisanej obrządkiem każdego z nich.

68. Prokuratorow i, jako oskarżycielowi, p rze­
ciwstawia się obrońca oskarżonego. Dla zupełnego 
ile możności wyjaśnienia okoliczności, dozwala się 
brać udział w badaniach i rozprawach sądu, tak 
prokuratorowi jak i oskarżonym, ich obrońcom i 
osobie poszkodowanej. Kierunek badań i rozpraw 
służących do należytego wyjaśnienia sprawy, n a­
leży do prezesa sądu.

69. Rozprawy w sądzie składają się: z mowy 
oskarżającej prokuratora, z wyjaśnień dawanych 
przez poszukującego wynagrodzenia za szkodę i 
straty, lub też przez jego pełnomocnika, i z obrony 
którą mieć może sam oskarżony lub jego obrońca.

70. Członkowie sądu (a w sprawach decydowa- 
“ych z udziałem asesorów przysięgłych, i ci ostatni) 
m°gą żądać wyjaśnień, a prokurator, ustnego przed- 
s awienia tych objaśnień, które uzna za stosowne

0 a/ ’ ostatnie atoli słowo w rozprawach na sądach 
na eży zawsze do oskarżonego lub jego obrońcy.

• Po ukończeniu rozpraw w sądzie, prezes 
sądu pizedstawia w skróceniu treść sprawy, oraz 
złożone za lub przeciw obwinionemu dowody.

72. Wyrzeczenie wyroku winno być po-1 
przedzone roztrząśnięciem kwestij: I) o rzeczywi- *

stości wypadku który dał powód do oskarżenia;
2) o winie lub niewinności oskarżonego co do 
wszystkich punktów oskarżenia; 3) o zastosowaniu 
do jego winy praw karnych, i 4) o wynagrodzeniu 
za szkodę zrządzoną przestępstwem lub przekro­
czeniem.

73 . Przed rozstrzygnięciem kwestji o zastoso­
wanie praw karnych, sąd powinien wysłuchać 
wniosków prokuratora i objaśnień oskarżonego lub 
jego obrońcy.

74. Jeżeli przy decydowaniu sprawy głosy sę­
dziów podzielone są między dwa lub więcej zdań, 
w takim razie za podstawę wyroku bierze się to 
zdanie, które ma najwięcej po swej stronie głosów; 
na przypadek równości głosów, oddaje się pierw­
szeństwo temu zdaniu, które przyjmie prezes a je ­
żeli głos prezesa nie może dać przewagi, naówczas 
pierwszeństwo otrzymuje to z liczby równych ilo­
ścią głosów zdań, które jest względniejsze dla losu 
oskarżonego.

75. Sąd wyznacza karę w ścisłem zastosowaniu 
się do praw, lecz moćen jest, stosownie do okoli­
czności zmniejszających winę oskarżonego, łagodzić 
karę o jeden lub dwa stopnie, lub też przechodzić 
do najbliższego rodzaju kar, jeżeli w prawie nie ma 
stopnia niższego za przeciwny prawu czyn, oraz 
wstawiać się do J eg o  C e s a r s k i e j  M ości o  ułaska­
wienie przestępcy uznanego za zasługującego na 
miłosierdzie Monarsze.

76. Treść wydanego wyroku ogłasza się nie­
zwłocznie na publicznem posiedzeniu sądu, jeżeli 
ten ostatni nie uzna stosownem odłożyć naradę i 
ogłoszenie wyroku do innego posiedzenia.

77 . Protokuł wyroku,po podpisaniu onogo przez 
członków sądu, ogłasza się oskarżonemu i od tej 
chwili liczy mu się termin do założenia apelacji od 
wyroku. (d. c. u).

C Z Ę Ś Ć  N I E U I I Z Ę D O W A .

Wichrzenia stronnictwa bezrządu.
P rzed  niejakim  czasem D ziennik nasz 

ogdosii organizację sprzysiężenia, k tó re­
go uczynki w idziała W arszawa. W  dal­
szym ciągu ogłaszamy nadesłaną tu z za­
granicy dla rozrzucenia po kraju Ustawę 
związku narodowego rewolucyjnego oraz 
Ustawę Komitetu tegoż związku , niemniej 
Instrukcję dla Komitetów Powiatowych.

Rozrzucanie tych pism ma na celu 
nową składkę czyli tak  zwany podatek 
w W arszawie i na prowincji, w związku 
z czem pokątna publikacja zawiera po­
stanowienie jakoby Centralnego Narodo­
wego Komitetu, z d n ia l8  Października r. b., 
nakładające podatek od kapitału  i od 
dochodu. Pism o to również ogłaszamy. 
Sama osnowa tych pism, je s t w obec 
zdrowego rozsądku najlepszą przeciwko 
nim przestrogą.

W  poparciu tych niedorzeczności, roz­
głoszono wieśó na prowincji że pow sta­
nie wybuchnie na wiosnę. Uważać mo­
żna że te  pogłoski wracają perjodycznie. 
W  jesieni rozgłaszają zawsze że powsta- 
1116 ma nastąpić na wiosnę ? zaś
przyjdzie wiosna głoszą że powstanie 
odłożone je s t  do jesieni, zdzierstwa zaś 
podatkowe w widoku tych mniemanych 
powstań nieodkładąją się, lecz odbywają 
tak  w jesieni jako i na wiosnę. J e s t to 
osobny rodzaj spekulacji w pozory pa- 
trjotyczne przyodzianej i obliczonej na 
wyzyskiwanie trwożliwości jednych, ła­
twowierności drugich. O ile te  groźby 
i postrachy skutek  odnoszą, wiadomo do 
czyich kieszeni i na czyją korzyść obra­
cają się wyciskane opłaty. Teraźniejsza 
nowa opłata od kapitału i dochodu zdaje 
się być rozpisaną przez K om itet na ko­
rzyść indywiduów popisowi wojskowe- 
niu ulegających, dla zabezpieczenia im 
środków ujścia z kraju  i wygodnego 
przebywania za granicą. Mało kto za­
pewne usłucha tych nakazów, k tó re po­
ciągałyby za sobą podwójne zubożenie 
kraju, raz wybraną składka, drm n raz
ubytkiem  popisowych za jak ich  I  dał- 
szem następstwie, ulegliby poborowi do 
wojska, tacy, którzy inaczej, mogliby 
hyc oszczędzeni. Gdy przy tem  wszy­
stkiem  weźmiemy na uwagę, że w jrdat'ki 
nadzwyczajne Skarbu Królestw a, wywo­
łane potrzebą użycia środków wojsko­
wych i policyjnych przeciwko niepo­
rządkom  i zaburzeniom, w roku zeszłym 
miljony wyniosły, w tedy widzieć można 
jak ie  ciężary spadają na kraj z tych  K o ­
mitetowych rządów i ja k  wszystko to 
prowadzi ty lko do żywienia w kraju  i za 
granicą próżniackiego pro letarja tu  poli­
tycznych wichrzycieli, jego Jenerałów  
i P rezesów  z dobra kraju czyniących 
sobie igraszkę.

Dodamy tu  jeszcze, że to co w arty ­
kule 1-szym U staw y K om itetu powie­
dziane je s t o odpowiedzialnym jego  p re­
zesie, k tó ry  to K om itet w edług artyku ­
łu 9-go uważa się /a  trybunał rew olu­
cy jny  objaśnia teraz na kogo spada 
wspólnictwo niedawnych zamachów i od­
powiedzialność za dolę ich sprawców.

Ustawa związku narodowego 
rewolucyjnego.

1) Celem związku je s t odbudowanie P o l­
ski w granicach przedrozbiorowych, na zasa­
dach demokratycznych.

2) Zbrojne powstanie uważa się za jedyny 
środek prowadzący do osiągnięcia tego osta­
tecznego celu.

3) Głownem zatem zadaniem związku, bę­
dzie przygotowanie wszelkich możliwych 
środków do rozpoczęcia zbrojnego powstania.

4) Na czele związku stoi K om itet Narodo­
wy Rewolucyjny, pod prezydencją jenerała 
Ludwika Mierosławskiego, pod którego wyłącz­
nym a szczegółowym kierunkiem  zostają 
wszystkie prace i przygotowania zagraniczne.

5) K om itet Narodowy Rewolucyjny sk ła­
da się z osób pięciu, przebywa w kraju,-—de­
cyduje większością głosów i wydaje rozkazy 
przez pośrednictwo swych pełnomocnych ko­
misarzy.

6) Nominuje Naczelników organizacji po­
wiatowej, pozostawiając itn prawo dobrania 
czterech osób, mających utworzyć wraz z ni­
mi K om iteta Powiatowe rewolucyjne.

7) Związek rozgałęzia się w następujący 
sposób: każdy z członków Komitetów Pow ia­
tow ych Rewolucyjuych, zawiązuje nowe kół­
ko z pięciu, w którem  on sam jest Prezesem  
i udziela mu rozporządzenia wyższego Kom i­
tetu, które dokładnie wypełniane bjtć powin­
ny. W" taki sam sposób rozszerza się stowa­
rzyszenie dalej.

8) P rzy  tworzeniu wszystkich kółek przyj­
muje się za stałą zasadę, "że niższe kółka o 
składzie wyższych nic wiedzieć nie powinny.

9) W szyscy członkowie zobowiązują się 
do posłuszeństwa rozporządzeniom wyższych 
komitetów.

10) W szelka zdrada i nieposłuszeństwo na 
równi ze zdradą, będą jak  najsurowiej karane. 
O trybie sądu i kary, zadecydował Komitet Naro­
dowy Rewolucyjny.

11) Każdy z członków związku wnosi m ie­
sięczną składkę (najmniej złotych polskich 2) 
do kasy związku, na ręce swojego prezesa.

12) Przystępujący do związku zobowiązu­
je  się formalnie przez podanie ręk i przyjm u­
jącem u i powtórzenie za nim  następującej 
roty:

„Przysięgam  na w ypełnianie obo- 
„wiązków, jakie na mnie wkładają u- 
„ stawy związku, na zachowanie najści- 
„ślejsz'j tajemnicy i  posłuszeństwo roz­
porządzen iom  K o m ite tu  Narodowego 
„Re wolucyj n ego. ”

U stawa K om itetu .

1) K om itetN arodow y Rewolucyjny skła­
da się z osób pięciu.

2) Skład Kom itetu zmieniać się. może ty l­
ko za zgodą Jenerała Ludwika Mierosławskiego, 
jako odpowiedzialnego Prezesa związku.

3) Postanowienia wydają się większością 
głosow.

4) Posiedzenia odbywają się perjodycznie.
5) Członek dyżurny znajdować się musi 

nieustannie w miejscu urzędowania, dla zała­
tw iania uaglejszych interesów.

6) Trzech obecnych członków w razach 
nadzwyczajnych stanowią komplet prawomo­
cny do wszelkich postanowień.

7) Kom itet Narodowy Rewolucyjny dzieli 
się na wydziały:

1“ Prow incjonalny adm inistracyjny.
2° Adm inistracyjny M iasta W arszawy i 

Policji.
3° Skarbu.
4° Komunikacij.
5° Korespondencij ze związkami innych 

prowincji i zagranicą.
®) D yrygujący W ydziałami, są  wykonaw­

cami uchwał, zapadłych na posiedzeniach 
Komitetu.
^ 9 )  Komitet w pełnym komplecie, uważa się za 
Trybunał Rewolucyjny.

10) Mianuje i usuwa w szystkich urzędni­
ków organizacji.

U )  Obowiązany jest. składać miesięczny 
raport z czynności prezydującemu stowarzy­
szenia, k tóry  zawiadamiać go będzie o wszel­
kich czynnościach zagranicznych.

12) Obowiązuje się w miarę m ożności 
wzmacniać fundusz żelazny legjonowy.

13) W szyscy członkowie obowiązują się do 
wzajemnej solidarności i tajemnicy.

14) Składają przysięgę na wierność zasa­
dom związku, złamanie której uważanem bę­
dzie za zdradę stanu i jako  taka karane.

15) W ydział polityczno-adm inistracyjny 
za granicą, pozostaje pod kierunkiem  Ob. Ja­
na Kurzyny, na którego ręce kom itet przesyła 
wszystkie korespondencje.

Instrukcja dla Komitetów Powiatowych.
1) K om itet Narodowy Rewolucyjny mia­

nuje lub usuwa Naczelników Powiatowych.
2) Naczelnik Pow iatu dobiera sobie czte­

rech gorliwych i poświęconych obywateli, 
k tórym  przewodniczyć będzie jako Prezes 
Kom itetu Prowincjonalnego Rewolucyjnego.

3) Ma na swoję dyspozycję wszystkich 
wtajemniczonych w Powiecie, sam zaś po­
dlega bezwarunkowo rozkazom K om itetu 
Narodowego Rewolucyjnego przez pośredni­
ctwo Komisarza Wojewódzkiego, którem u 
nieustannie winien jest zdawać sprawę ze
swoich czynności.

4) W yznacza lub usuwa okręgowych jako 
też Naczelników miast drugiego rzędu, za któ­
rych działania je s t odpowiedzialny.

5) Utrzymuje kasę Pow iatow ą i przelewa 
z niej procent oznaczony do kasy Głównej.

6) Składa przynajmniej raz na m iesią0 
jak  najdokładniejsze raporta o stanie Pow ia­
tu, mianowicie:

1° O liczbie i pozycji socjalnej stowarzy­
szonych, jako też o środkach, jakiem i 
w chwili wybuchu rozporządzać mogą.

2° O ilości broni i m aterjałów wojsko­
wych przysposobionych.

3° O stanie K asy Powiatowej.
4° O wszelkich ważniejszych wypad­

kach, jako  też o ruchach wojsk nieprzy­
jacielskich, o postanowieniach i prze­
śladowaniach najezdców, o usposobieniu 
między ludem i starozakonnymi, o wszyst­
kich krokach i z imiaracli czy to fakcji 
kontrarcwolucjuej legalizującej, czy też 
panslawisłycznej Wielopolskiego, czy też 
nakoniec o niewczesnych wyskokach 
demagogów i anarchistów wszelkiego 
rodzaju.

7) Jednym  z pierwszych zatrudnień będzie 
wygotowanie a następnie dopełnienie w yka­
zu statystycznego wszystkich m iast i wsi P o ­
wiatu. P rzy  wypełnieniu rub ryk  wykazu 
tego należy mieć wzgląd na miejscowość 
po.d względem gospodarskim, przemysłowym 
i handlowym, jako też i na mieszkańców sa­
mych, których podzielić należy na trzy kate- 
gorje: u) gotowych do powstania; b) oboję­
tnych i niezdecydowanych; c) kontrarew olu- 
cjunistów', pod jakąbądź nazwą i pretekstem 
występujących. Oprócz charakteru politycz­
nego, podać należy pozycję socjalną ludzi. 
Nadto ile możności wykazać zasoby Pow iatu 
w kapitałach, czy też surowych materjałach 
wojennych, jak  skóra, sukno, płótno, żelazo, 
konie i t. p., k tóreby w danym razie na rzecz 
powstania zarekwirowane być mogły.

8 ) Naczelnik Powiatu postara się nałożyć po­
datek na niewtajemniczonych pod jakim bądź po­
zorem i zarządzi wydobywanie kapitałów z icszel- 
kich możliwych źródeł, których wynajdywanie 
i wyzyskiwanie pozostawia się jego gorliwości.

9) Nakoniec, zajmie się urządzeniem ko­
munikacji dla przesyłek i korespondencij 
związkowych —i o sposobie urządzenia tako­
wych, K om itet Narodowy Rewolucyjny za­
wiadamiać będzie.

Warszawa, dnia 18-go Października 1862 r.

CENTRALNY NARODOWY KOMITET

Zważywszy:
1) że tylko energiczne zespolenie wszyst­

kich sił i zasobów Narodu, dostarczy nam 
możność wytrzym ania coraz to gorętszej wal­
ki z najazdem, k tóry  wytęża przeciwko nam 
całą potęgę swojej zcentralizowanej organiza­
cji;

2) że przeciw ostatnim wysileniom i w y­
jątkow ej dzisiaj energji najazdu—obowiązani 
jesteśm y postawić wyjątkowe także poświę­
cenie i w yjątkow ą energję wszystkich bez 
różnicy składowych części Narodu;

Stanowi co następuje:
A rty k u ł I. Każdy obywatel Ojczyznę m i­

łujący i pragnący wywalczenia jej bytu nie­
zależnego, obowiązany je s t do opłacenia je ­
dnorazowego narodowego podatku—tytułem  
nadzwyczajnej ofiary na poparcie działań dą­
żących do wyswobodzenia Ojczyzny.

Art. II. Podstaw ą mającego się opłacić 
podatku je s t kapitał każdego z opodatkowa­
nych, a to według stopy po pół od sta od m a­
ją tk u  nieruchomego i sum hypotecznych.

Art. III. Osoby nie posiadające nierucho­
mości ani też kapitałów  ulokowanych, zapła­
cić m ają od dochodu rocznego pięć od sta.

Art. IV. Jeżeli w obliczaniu dochodów za­
chodzić będzie trudność ściślejszej nad nim  
kontroli, w takim  razie przyjmuje się za nor­
mę roczna opłata komornego, k tóra uważać 
się m a w W arszawie za jednę trzecią, a 
w miastach prowincjonalnych za jednę piątą 
całorocznego dochodu.

Art. V. Osoby posiadające m ajątek rucho­
my lub nieruchomy, a prócz tego m ającejesz- 
czo inne źródła dochodów, podatek narodo­
wy opłacą oddzielnie od m ajątku, a oddziel­
nie od dochodu.

Art. VI. Pobór podatku uskutecznia się 
przez urzędników organizacji, um yślnie do 
czynności tej wyznaczonych, ‘i w wyłącznie 
ku temu celowi wydane upoważnienia opa­
trzonych. W yznaczeni urzędnicy do zbiera­
nia podatku, opatrzeni będą sznurowym kwi­
tem O. N. K om itetu, którego jedna połowią 
odcięta i kontrybuentow i wręczona, a druga 
z wyrażeniem odebranej sumy wraz z pie-. 
niędzmi do kasy Głównej jako  dowód prze­
słaną zostanie.

Art. V II. Term in wniesienia narodowego 
podatku naznacza się na dzień 10-go L istopa­
da roku bieżącego.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Offólne Sprawozdanie.

Jako  dowod że stanowisko polityki nie u- 
lcgło, wewnętrznej radykalnej zmianie, p rzy­
taczają odpowiedź W iktora-Em anuela udzie­
loną deputacji rzymskiej, w której jak  za­
pew nia dziennik Italia, oświadczył, że rzymia­
nie mogą na niego liczyć, że p om im o chwilo­
wych przeszkód nie zm ieni obranej drogi i że 
ani na chwilę nie sp u szcza  z uwagi Rzymu.

W  Turynie ciągle krążą pogłoski o wzmoc­
nieniu gabinetu przez przybranie do niego pp. 
Fariniego, Minghettego i innych. W  każdym 
razie wejście tych mężów stanu mogłoby n a­
stąpić dopiero po zwołaniu parlamentu, jeżeli 
na to zdrowie p. Fariniego pozwoli. Zawsze 
poparcie odcienia parlamentarnego, na które­
go czele on stoi, byłoby bardzo dla gabinetu po­
żądane. W edług innych pogłosek gabinet
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pragnie postaw ić p. M ingliettego n a  k an d y d a­
ta  do krzesła  prezydjalnego w izbie dep u to ­
w anych, lecz w tak im  razie p. Tecchio, obe­
cnie to krzesłp  zajm ujący, m usiałby zająć m iej­
sce w m inisterstw ie.

N a konsyljum  do G aribaldego pow ołany zo­
s ta ł  z P a ry ż a  D r. N elaton, a z L ondynu Dr. 
P artrid g e .

D ziennik i m in isterja lne energicznie w y­
stępu ją  przeciw ko w iadom ości podanej przez 
La France, ja k o b y  zam ierzano przenieść sto li­
cę do F lo rencji, dodając, iż wiadomość ta  tauł 
je s t  bezzasadna, iż nie potrzeba jej zbijać.

K orespondencje  z R zym u zaprzeczają ta k ­
że podanej przez tenże dziennik wiadomości 
o z m ia n ie  usposobień na  dworze rzym skim , 
czego oznaką miałoby być usunięcie M ra Me- 
rode. W edług  tych korespondencij, usposo­
b ien ia  dw oru rzym skiego żadnej nie uległy 
zm ianie, a stanow isko M ra M erode w ostat­
nich czasach jeszcze się wzmocniło.

Depesze telegraficzne podają uryw kow e 
wiadomości o w ypadkach  zaszłych w Grecji. 
K iedy  K ró l w raz z m ałżonką odp łynął w dniu 
18 b. m. z A ten  do Peloponezu, dla p rzekona­
nia się naocznie o potrzebach i życzeniach 
k ra ju , k iedy w S y ra  i H ydra  przyjm ow ano 
go z zapałem , a władze m iejscowe w szelkiem i 
siłam i s ta ra ły  się m u uprzyjem nić p o b y t 
w  ty ch  m iejscach, w dniu 19-m  w ybu­
chło pow stanie wr V onicy, na  którego 
czele stan ą ł je n e ra ł G rivas. P ow stan ie  to 
z nadzw yczajną szybkością rozszerzyło się 
w całej zachodniej G recji, a n astępn ie  dosię­
gło A ten , gdzie u tw orzył się rząd Tymczaso­
w y .  K ró l już  n ie  zaw inął do portu  P ire jsk ie - 
go, ale s taną ł w Salam inie, zkąd  prow adził 
u k ład y  z rządem  tym czasow ym , czy to w ce­
lu  pow rotu  na tron , czy też w przedm iocie 
naznaczenia następcy — niew iadom o. Zdaje 
się wszakże, iż abdykow ał na rzecz b ra ta  sw e­
go L u itp o ld a  i odpłynął do K orfu, stąd  m iał 
się udać do W enecji. P rzy czy n ą  tego pow sta­
nia, tak  ja k  i w ielu  poprzeduich, było niepo­
rozum ienie pom iędzy rządgkn a narodem . G re ­
cy ciągle m ieli na celu odebranie T urkom  
Tessalji i E p iru , zatem  chcieli koniecznie w oj­
n y  z T urcją, w czem z rządem  nie byli w zgo­
dzie.

Depeszo z L ondynu  w skazują różnicę pa- 
nn jącą  w ocenianiu tych  w ypadków  i ich 
sk u tk ó w  pom iędzy organem  lo rda  P a lm er-  
stona a organem  hr. R ussela. W  W iedniu  
szczególniej w am basadzie tu reckiej nie w ąt­
pią, iż m ocarstw a, k tó re  poręczyły państw o 
greckie, nie pozostaw ią go obecnie bez w pły­
wu i na  drodze dyplom atycznej przyw rócą 
spokojność, nie pozw oliw szy m u rozpocząć 
w ojny  z T urcją . W  tym  celu esk ad ra  an ­
g ielska już  znajduje się na  wodach greckich, 
a eskadra francuzka nie zaniedba tam  po­
spieszyć. _ '

W  W iedniu  głów nie zajm ują się spraw am i 
finansowemu, ja k o  to budżetam i na r. 1862 
i 1863, podw yższeniem  podatków , i uk ładem  
z baukiem . O bok tego okazują się usiłow a­
n ia  w W ęgrzech  stro n n ic tw a  D caka, zbliże­
n ia  się do C esarza n a  podstaw ie dyplom u 
październikow ego.

( Ind. b., Patr., f i .  Z., Schl. Z .).

nad k w estją  bankow ą toczyły  się wczoraj w  , pow tórzony przez w szystkie dzienniki wło- 
dalszym  ciągu w izbie deputow anych. P rze- skie, dobrze został p rzy ję ty  i sp raw ił pom ^śl- 
m aw ialo trzech m ówców. Szabel, H asn er i ne wrażenie. R ozsądne nadzieje, ludzi znają- 
Ino-ram D ep. B a ltaza r Szabel, zuany już ze ' cych się na polityce, zostały odżywione, 
swej dziwnej teo rji, k tó rą  w ygłaszał p rz y j W  n iek tó rych  sferach zaczynają znów mó- 
rozpraw ach  przedw stępnych , przem aw iał i < wić o ustąp ien iu  W enecji. P ro je k t ten, k tó ry  
ty m  razem  za bankiem  narodow ym . Zdaniem  j n ie by ł n igdy  zbyt gorąco pop ierany  przez 

- ’ • ’ ' ' ' mężów stanu , a w publiczności nie znajdował
zbytecznej w iary, dziś w zięty został na praw ­
dę pod rozwagę; tern więcej podoba się, że 
chwilowo W iochy m uszą przestać m yślić 
o Rzym ie. P ocieszają się więc po u tracie  sto-

tego deputow anego ołum unieckiego, zysk i o- , 
s iągane przez bank  nie pow inny  być pom ię­
dzy5 ten ostatn i a skarb  dzielone; lecz jednocze­
śnie ośw iadczył się on z a  zdaniem  popieranem
przez n iek tó re  p ism a wiedeńskie, ażeby ilość ( _ _
banknotów , w  obieg puszczonych , została i licy, nadzieją nabycia prowincji.

Angljn.
Londyn, 24 Października. O statn ie  z A m e­

ry k i wiadomości są w w ysokim  stopniu  in te ­
resu jące i zadziwiające. Z aledw ie otrzym ano 
tu  proklam ację jen . M ac C lellana, w której 
w ynurzona je s t  u łność, iż skoufederow ani 
n ie prędko  opam iętają  się po o sta tn ich  p o ra ­
żkach, gdy w tern te leg raf p rzynosi w iado­
m ość o now em  w kroczeniu  do M ary landu  i 
P ensy lw an ji. D o poruszen ia  tego n ie należy 
w praw dzie przyw iązyw ać zbytniego znaczenia, 
gdyż m a ono zapew ne n a  celu jedyn ie  d y w er­
sję," d la .od w rócęnia uw agi M ac C lellana od 
in n y ch  punk tów  zagrożonych, lub też m ożna 
takow e uważać ja k o  w ypraw ę m ającą na  ce­
lu  zaopatrzenie się w n iedotkuiętej dotąd 
w ojną P en sy lw an ji w zapasy żyw ności i ete- 
k ta  ubiorcze,k tórych b rak  czuć się zapew ne da­
je  południow com . Z drugiej atoli s tro n y  fak t 
ten  odejm uje wszelkie znaczenie tw ierdze­
n iu  Mac C lellana, jak o b y  p rzeciw nik  zo­
stał zupełnie pobity, oraz służy dowodem, 
że jenerałow ie zw iązkow i, wówczas naw et gdy 
działają  w p rzychy lnych  sobie stanach, źle 
byw ają poinform ow ani co do poruszeń sw ych 
nieprzyjaciół. Inaczej bow iem  trudno  byłoby 
sobie w ytłum aczyć, dla czego M ac C iellan  w 
ciąo-u całych  dwóch tygodn i nic nie w iedział 
o poruszeniach stojącego naprzeciw  niego 
p rzeciw nika, o k tó ry m  to ty lko  potrafił po­
wiedzieć, że ru ch y  jego  p o k ry te  są tajem nicą, 
podczas gdy skoufederow ani w iedzieli dokła­
dnie, k tó ry  p u n k t n a P o to m a  k u  n ic je s ts trze - 
żony i skorzysta li z tego dla p rzepraw ien ia  
na  lew y brzeg tej rzek i k ilk u  tysięcy  jazdy  
dowodzonej przez S te w a rt’a. C ały  ten m a­
new r, jak ko lw iek  nie m a bardzo w ielkiego 
znaczenia d la  dalszego rozw oju kam  pa uj i, do­
wodzi atoli, że w ojna w tym  ro k u  nie zosta ­
nie ukończona i że arm ja g łów na skonfede- 
l-owanych nic zam ierza bynajm niej opuścić li- 
n ji P o tom aku  i doliny S henandoah  dla co­
fnięcia się do R ichm ond’u. O bok tego podane 
poprzednio wiadomości o powodzeniu oręża 
zw iązkow ego pod K oryntem , osta tn ia  poczta 
s taw ia  w św ietle w ątpliw em . Szczupłe siły 
skonfederow anych  nie m ogłyby tak  długo 
trzym ać się w K en tucky , gdyby nie by ły  
przez ten  stan  dobrow olnie zaopatryw ane wo 
w szelkie po trzeby  i kom pletow ane, a .jeżeli 
ta k  je s t, w alka  może trw ać tam  bez końca.

L ord  L yons nie w rócił dotąd tu  z A m ety - 
k i, a zapow iedziana na dziś rada m im sterja l- 
na, została nadarem nie odroczoną. N ie zdaje 
się być praw dą, iżby poseł ten, ja k  donoszą 
korespondencje paryzkie, doznał w W aszyn­
g tonie obelg, co miało jak o b y  sk łon ić  go do 
opuszczenia na zawsze tego stanow iska. Mo- 
żebnem  je s t  atoli, iż pozostanie tu  przez zimę 
za urlopem , przez k tó ry  to czas obow iązki 
poselskie spraw ow ać będzie pierw szy sek re ­
tarz, dopóki dla samego lo rda  L y o n s’a nie o- 
tw o rz y  się obszerniejsze niż dotąd polo dzia­
łania.

P . G ladstone, kanclerz  skarbu, m ia ł znowu 
długą m owę w W rexham , na północy W alji, 
lecz pozostał tym  razem  co do kw estji am e­
ry k ań sk ie j na polu neutralnem .

Austrjn.

Wiedeń, 26 Października.

ściśle oznaczoną. G dyby nie ta  ostatn ia  oko 
liczność, m ożnaby posądzać p. Szabla, że dzia­
ła  jak o  ajen t banku , a nie ja k o  m ąż ze zda­
niom niezalożnem. Zdanie przeto tego depu­
towanego, jak k o lw ie k  je s t  błędne, zasługuje 
atoli na uw agę ja k o  przekonanie in d y w id u ­
alne.

W iększe znaczenie ma m ow a p. H asnera. 
O bok trafności, odznaczała się ona stylem  
praw dziw ie akadem ickim . D epu tow any  ten  
pow strzym ał się od w szelkich uw ag nad  p ro ­
pozycjam i kom isji finansowej, w k tó re j p rze­
w odniczył, a poprzesta ł na zbiciu dowodzeń 
objętych m ow am i m ianem i ouegdaj z ław y 
m inisterja lnej.

M niej g run tow ną  była trzec ia  mowa. B a ­
ron  In g ram  obaw ia się przedew szystkiem  
zm niejszenia ilości b an kno tów  w obiegu bę­
dących, ta k  iż zdaje s i ę , że p rzysta łby  raczej 
na zaniechanie kw estji uregulow ania  w aluty , 
niż na zm niejszenie liczby banknotów . Ze 
względu, iż p rzyw rócenie w alu ty  stanow i je- 
dnę z najw ażniejszych dla A u strji kw estij, ba­
ron  In g ram  w raca do p ierw otnego  planu, za­
ciągnięcia pożyczki w srebrze w w ysokości 
dostatecznej dla pokrycia  w szystk ich  w obie­
gu będących banknotów . G dyby  była  m o­
żność dostania ta k  ogrom nego zasobu srebra, 
kosztow ałoby to wiele, lecz byłoby nadzw y­
czaj dogodnem.

2-'r n e s c  ja.
Paryż, 24 Października. "Wiadomości co do 

postanow ień rządu  w łoskiego ciągle są  sp rze­
czne. Z dosyć dobrych źródeł zapew niają, że 
gabinet p. Ratazzego postanow iw szy w zasa­
dzie zwołać parlam en t w p ierw szych  dniach 
drugiej połow y listopada, będzie czekał z o- 
g łośzeniein  w tym  względzie dekretu  aż 
do czasu, k iedy  pozna zam iary  rządu  fran- 
cuzkiego, o k tó ry ch  pow eźm ie wiadomość od 
p. Sartiges. Lecz k ró tk a  w zm ianka w Pays 
odracza przyjazd p. S a rtig es  do T u rynu  do 
p ierw szych  dni grudnia, to je s t  daleko póź­
niej od term inu  postanow ionego na zw o ła­
nie parlam en tu . W praw dzie Opinion natio­
nal c zapew nia, że, w szyscy sekre tarze  am ­
basady, k tó rych  nom inacje nie dawno by ły  
ogłoszone w Monitorze, m ają opuścić P a ry ż  
przed końcem  bieżącego tygodnia, am basado­
row ie zaś i naczelnicy poselstw  m ają się znaj­
dować na sw ych stanow iskach  przed u p ły ­
w em  m iesiąca.

Co do sprzeczności ja k a  zaszła w w iadom o­
ściach w zględem  p. N igra, takow ą tłom aczą 
w ton sposób, żo p. N ig ra  w  istocie nie by ł 
na  uroczystom  przy jęciu  ciała dyp lom aty­
cznego u p. D rou in  de L huys, lecz m iał spo­
sobność widzieć się z nim gdzieindziej i bar­
dzo chwali jego  uprzejm ość. B ezw ątp ien ia  
p. D rou in  de L h u y s s ta ra ł się o ile m ożna 
za pom ocą uprzejm ych form, ułagodzić przy­
krość w ynikającą z jeg o  oświadczeń dla re­
p rezen tan ta  państw a włoskiego.

Zapew niają, że C esarzow i nadesłał pow in­
szow ania z pow odu zmiany zaszłej w gabine­
cie paryzkim , nie ty lko  Ojciec św ięty, ale 
i lord  P a lm erston , co daje się tłóm aczyć 
oziem błością stosunków  pom iędzy tym  osta­
tnim , a poprżednikiem  p. D rou in  de L huys. 
N a radzie m in istrów  angielskich, k tó ra  m iała 
m iejsce wczoraj W L ondynie, postanow iono 
u trzym ać stula quo w sto sunkach  pom iędzy 
W aszyngtonem  a L ondynem . Pytrie w szakże 
zapewnia, że z powodu nieobecności lorda 
R ussela, żadna rada  m in istrów  angielsk ich  
wczoraj nie m iała  miejsca.

W ed łu g  ostatn ich  wiadomości z W ioch 
Cesarz Napoleon, k tó ry  już  posiadał znaczne 
dobra w M archjach pod C ivita-N uova, szaco­
wano nu 100,000 talarów  rzym skich, pow ięk­
szy! je  teraz, przykupiw szy  w ystaw ione na 
sprzedaż dobra poduchowne.

Cesarz, k tó ry  dziś p rzyby ł z S a in t-C ió u d  
do P ary ża , p rezydow ał na posiedzeniu rady

z czasowegoM inister skarbu  skorzysta ł 
podniesien ia  się kursów  i sprzedał korzystn ie  
w k ra ju  i zagran icą znaczną ilość obligów 
skarbow ych. Z powodu zasobów w y n ik a ją ­
cych z d ługu  bieżącego i sprzedaży dóbr rzą ­
dowych, spodziew a się on obejść się bez za­
ciągania pożyczki w r. 1863.

ju t r o  m a być doręczony K rólow i koszyk, 
ofiarow any przez R zym ian K rólow ej p o rtu ­
galskiej, ja k o  podarunek ślubny. J e s t  to 
przepyszne dzieło sztuki, w ykonane przez 
braci C astellano, pierw szych zło tników  w R z y ­
mie. J e s t  on ze szczerego złota, cały rzeźbio­
ny i ozdobiony drogiemi kam ieniam i. D orę­
czenie tego koszyka m a się odbyć z w ielką 
uroczystością. K ró l będzie przyjm ow ał depu- 
tację rzym ską, otoczony dw orem  w obec 
w szystkich  m in istrów  i prezesów obu izb.

W e w torek  z w ielką niespokojnością ocze­
k iw ano na  wiadomość o rezultacie konsyljum , 
k tó re  tegoż dnia rano, m iało się odbyć przy 
łóżku G aribaldego. P ierw sze  wiadomości na­
desłane do T u ry n u  były bardzo groźne. Z a­
pew niano, że G aribaldem u pozostaje zaledwo 
k ilk a  tygodni do życia. T rudno pojąć ja k  
sm utne w rażenie we W łoszech spraw ia w ia­
domość o praw dopodobieństw ie tego w ypad­
ku, uw ażanego za klęskę, publiczną. L ek arze  
napróżno w buletynach sw ych s ta ra ją  się 
zm niejszyć niebezpieczeństw o grożące chore­
mu; ich ostrożne om ów ienia niepotrafią  n ik o ­
go omylić. D októr B e rtan i opuścił m iasto 
Spezzia, oświadczając, że stracił w szelką na­
dzieję, a co do sztuki medycznej, pow aga do­
k to ra  B e rtan i je s t bezsporna.

począć działania zaczepne. D ziennik i po łu ­
dniow e przyznają, żo skoufederow ani zostali 
pod K o ryn tem  pobici, gdzie strac ili o,000 lu ­
dzi. K rąży  pogłoska, że N ashville zostało 
oblężone przez separatystów . N a m eetyngu 
dem okratycznym  w N ow ym -Jorku  ganiono 
proklam ację L inco lna  co do usam ow ołniem a 
niew olników  i zniesienia ak tu  habeas corpus, 
przv tem  oświadczono, że republikanie  są 
stronn ic tw em  rew olucyjnem . P obór do woj­
ska  w N ow ym  Jo rk u  został odroczony do 
czasu ukończenia wyborów. Jen . Chase je s t 
chory.

Nony-Jork, 17 Października. Jen . M ac-C lcllau 
w yruszu ł z H arp ers  F e rry  i zajął C harlestow n 
w W irg in ji. Skonfederow ani w śród m ałych 
u tarczek  ustępow ali przed M ac-Clellanem . 
M iędzy jen. B uell, posuw ającym  się k u  K en ­
tu ck y  i skonfederow anym i m iały  m iejsce .po 
tyczk i. A rm ja skonfederow anych oblega w 
w ielkiej sile m iasto N ashville , żądając jego 
poddania, k tó re  to żądanie zostało przez m ie­
szkańców  m iasta odrzucone. Sądzą, że zw iąz­
kow i zdołają m iasto obronić.

stanu, na  k tó rem  zajmowano się k w estją  pie- j ą 0 Kzym u.

WIADOMOŚCI TELESBAFICZSE.
Paryż, 27 Października. D zicn ik  France po ­

daje wiadomość, że K ró l G recki znajduje się 
n a  w yspie Salam ina. Jen,.; H ah n  zrobił K ró ­
low i propozycję, przecięcia za pom ocą 2,600 
ludzi w ojska, k tó re  m u  pozostało w iernem , 
kom unikacji z A tenam i. A rsen a ł m ary n ark i 
w  P o ro ś  został zabezpieczony. K ról z K ró lo ­
wą postanow ili pozostać w prow incjach, k tó ­
ro okazały  się w iernem i.— N aczelnik pow sta 
n ia  w Y onicy w ezw ał ludność do uzbrojenia 
się przeciw  Turkom . D yw izja tu recka  w A r ­
ta  usiłuje odeprzeć G reków . -  K rąży  pogło­
ska, że francuzka eskadra ew olucyjna uda się 
do G re c ji .— W  A tenach podpisano adres do 
J o ń c z y k ó w ,  w z y w a j ą c y  ich . d o  p o ł ą c z e n i a  
K ró le s tw e m  G re c k ie m .

Kaset, 27 Października. N a posiedzenie s ta ­
nów, któro dziś rano m iało miejsce, zostało 
tym czasowo przypuszczonych 47 deputow a­
nych. W ybory  na  prezesa i w ice-prezesa w y­
padły jednog łośn ie  na pp. N ebelthaua i Z ie- 
g le ra . O bydw aj oświadczyli, że zgrom adzone 
obecnie stany  m ają zupelnę moc roztrząsania 
w szelkich kw estij sejm owych. K om isarz sej­
mowy ośw iadczył, że dołoży w szelkich usiło ­
w ań będących w jego mocy, aby przedsięw zię­
te prace sta ły  się dziełem pokoju.

Londyn, 27 Października. D zisiejszy Tunes 
i w ykazuje, w jak i sposób można, usunięcie 
j K ró la  O ttona  uspraw iedliw ić historycznie. 

G recja p ow inna  sam a obrać sobie rząd, przy- 
czem zasada niein terw encji zostanie zacho­
waną; w ybór ten zostan ie  przez E uropę  za­
tw ierdzony, a nadzieja pow iększenia zależeć 
będzie od postępow ania ludu  greckiego, 
gdyż E u ro p a  sprzeciw i się w szelkiem u p o ­
w iększeniu te ry to r ju m , przedsięw ziętem u 
przez gw ałtow ne środki.— Daily-News także 
uspraw iedliw ia pow stan ie  greckie, i mówi, 
że obecność floty angielskiej je s t  rękojm ią, 
że zasada niein terw encji zostanie zachowaną. 
.doming-Post mówi: żo p. R atazzi p rzyrzek ł 
G aribaldem u pomoc rządu w łoskiego, jeżeli 
tenże stan ie  na  czele pow stania greckiego. 
G aribald i odm ów ił, oświadczając, iż chce iść

W IA D O M O ŚC I R O Z M A IT E .
— W czoraj cały dzień niebo było zupełnie 

pogodne, w ia tr  panow ał południow y m ierny, 
rano i wieczorem słaby. P o w ie trze  dość w il­
gotne i  ciepło; średnia  tem p era tu ra  duia je s t 
5a/5 stop. R eaum ura, o °/10 stopnia  w yższa od 
norm alnej, w południe 9 %, najw iększe cie­
pło po po łudn iu  1 0 7/lo, najm niejsze w nocy 
1 '/2 stopni R ćaum ura; średn ia  w ysokość ba­
rom etru  je s t  753,09 m ilim etrów . E lek try cz ­
ność 5 stopni. N a słońcu 4 w ielk ie i k ilk a  
drobnyeh plam .

— D nia  28-go S ierpn ia  roku  bież., w e wsi 
C horom any Z abielne, powiecie Ostrołęckim ,

nie wyśledzonej przyczyny w ybuchł ogień 
k tó ry  zniszczył trzy dom y m ieszkalne, pięć sto 
dół, cztery  clilew y i oborę, ubezpieczone na 
rs. 1 ,105;—prócz togo spaliła  się stodoła no 
wo pobudow ana, jeszcze nieubezpieezona, w ar 
tu jąca rs. 150, znaczna część zboża i rozmai 
tych  narzędzi gospodarskich.

— W ojciech K ierlcjew icz, wioząc dnia 29 
S ierpn ia  r. b. groch przez przez ry n ek  targo 
wy m iasta  W yso k ie  M azowieckie, w powiecie 
Ł om żyńsk im ,gdy  chciał odstraszyć dzieci wy 
ryw ające m u groch z fury, ta k  niebezpiecznie 
uderzy ł w głow ę w idłam i sześciom iesięczne 
go L ejzora Choroszucha, k tórego piastunki 
stojąca przy  wozio trzym ała  na ręku , że dzie 
cię to w k ilk a  dni życie zakończyło.

— W  D zienn iku  Kaukaz w yezytujem y, że 
kom isja, m ianow ana przez nam iestn ika K au  
kazkiego, na  w niosek p. B artholom ei, ułożyła 
a lfabet A bchazyjski.

— Pom iędzy K ostrom ą a N iżuim -Nowo 
grodom  założoną została kom unikacja te legra­
ficzna ze stacją w K ineszm ie. U tw orzono ró 
wnież stacją-w  K ungura, d la  służby linij idą 
cej z P e rm u  do Jek a te rin b u rg a .

—  W  K ijo w ie  w y sz e d ł N r. 8 ( s ie rp n io w y )  
„Vniw ersytetskich Iz iv ies tij" . W  p ie rw s z y m  od­
dziale mieszczącym pro tokó ły  posiedzeń rady  
uniwersyteckiej znajdujemy następne wiado 
mości: 1) Minister wojny nie uznał za może-

k a rsk ą  w P ary żu . Posiedzenie trw ało  bardzo 
długo. W szyscy  m inistrow ie w ciągu p rzy ­
szłego tygodnia, m ają złożyć swe budżety 
w radzie stanu.

P rz y  o tw arciu  bu lw aru  księcia E ugen ju - f 
sza m ają być w ypraw iono w ielkie uroczysto­
ści. Cesarz m a mieć przy tej sposobności m o­
wę, k tó ra  w szakże zupełnie będzie obcą poli­
tyce i ty lko  będzie się zajm ow ała in teresam i 
m iejskiem i.

K siążę M etternich , k tó ry  by ł w  W iedn iu  
i widział się z hr. R echbergiem , je s t  już 
w drodze do P aryża , gdzie przybędzie w p rzy ­
szłym  tygodniu. A m basador ten o trzym ał za­
proszenie n a  uroczystości w Com piegne, k tó ­
re  w tym  roku  m ają być nader św ietne.

Praw dopodobieństw o nowego przesilenia 
m iuisterjalnego co najm niej zostało odroczo­
ne. P . Fou ld , k tó ry  swoim  w pływ em  jak o  
m inister finansów, m a znaczną przew agę, je s t  
w najlepszych sto sunkach  z p. Persigd im .

H  lo c l i j - .
T u ryn , 22 P aździern ika . D ek re t zwołujący 

izby na dzień 17 lub 18 listopada m iał być 
podpisany przez K r ó la  w niedzielę. R ozpra­
wy będą daleko m niej burzliw e, aniżeli spo­
dziewano się jeszcze przed k i lk o m a  dniami. 
P ro s ty  rozsądek W looli w ziął górę; wzięto 
na uw agę, że hałasy  i nam iętne  deklam acje 
do niczego niedoprow adzając, m ogą ty lko  n a ­
razić spraw ę pow szechną; że należy mieć cier­
pliwość, w ytrw ałość; i żc ty lko  za pomocą 
tych przym iotów  P iem o n t zw yciężony i upo­
korzony pod N ow arą w 1846 r., potrafił n a ­
stępnie  w 1859 r. stanąć n a  czelo narodu, dla 
zdobycia niezależności i jedności. Z resz tą  pa­
nująca w ostatn ich  dniach niespokojność i 
w zburzenie um ysłów , by ły  jedynie  sku tk iem  
m ylnych pogłosek i jeszcze błędniejszych tłó- 
m aczeń ostatnio zaszłych w ypadków . N iespo­
kojność ta  i w zburzenie ucich ły  skoro pe­
w n ie js z e  wiadomości pozw oliły lepiej ocenić 

Rozprawy ogólne [ te wypadki. O kó ln ik  p. D rou in  de L h uys

Londyn, 27 P aździernika . Morning-Admrti 
ser podaje w iadom ość, żo p. P a rtrid g e  został 
depeszą telegraficzną w ezw any n a  konsyljum  
do Spezzji. P . P a rtr id g e  w yjechał wczoraj 
do Spezzji, porozum iaw szy się poprzednio 
z kom ite tem  garibaldystow skim .

Berlin, 27 Października . P rezes gabinetu p. 
von B ism arck-Schónhauson  w yjechał dziś 
rano  do P a r y ż a , — K ró l po przyjęciu k ilk u  
deputacij zachow aw czych z S z ląska  i z p ro ­
w incji saskiej, w yjechał dziś do H ubertuS- 
stock. T ry b u n a ł berlińsk i (kam m ergerich t), 
zatw ierdził w yrok uniew inniający  p. H old- 
heim a, a w drugim  w ypadku złagodził karę  
w ięzienia zaw yrokow aną przeciw tem uż, na 
k arę  pieniężną.

Frankfurt nad Menem, 27 Października. D ziś 
odbędzie się p ierw sza narada  przedw stępna 
zgromadzenia stronn ic tw a wielko-niem ieckie^ 
go. Spodziew ają się, że więcej ja k  400 ucze­
stn ików , między k tó rym i 30 H anow erczyków , 
przybędzie do F ran k fu rtu . P . M aurycy  Mohl 
przysposabia w niosek przeciw ny trak ta to w i 
handlow em u i przem aw iający stanow czo na 
korzyść przyłączenia A ustrji. P raw dopodo­
bnie zostanie następu jący  program  przyjęty: 
Ju tro  odbędzie się w ybór prezesów  i nastąp ią  
obrady dotyczące kw estji nierozdzielności 
Niemiec, pojutrze um ieszczoną będzie na  po­
rządku dziennym  kw estją  handlow ali w czw ar­
tek  będą m iały m iejsce rozpraw y dotyczące 
u tw orzenia głównego zaw iązku stow arzysze­
nia w ielko-niem ieckiego.

Madryt, 25 Października. D zienn ik  Las Noce- 
dades zam ieszcza lis t z M eksyku pod d a tą  14 
w rześnia, w edług k tórego  Ju a rez  p rzysposa- 
b iasię  do upieczki w ew nątrz kraju , w  raz ieg 1 j 
by arm ja jego została pobitą przez F ra n c u ­
zów. W  M eksyku powszechnie m niem ają, że 
arm ja F ran cu zk a  zajm ie to m iasto  około lo  
listopada.

Nowy-Jork, 14 Października. M ac C iellan  za­
m ierzał p rzepraw ić się przez P o to m a k  i roz­

bite w yjednyw ać zastąpienia istn iejących 
N ajw yżej zatw ierdzonych praw ideł dla od­
działów klin icznych K ijow skiego szpitala wo­
jennego, przepisam i nowo ułożonem i przez 
fak u lte t m edycyny un iw ersy te tu  św. W łodzi­
m ierza, gdyż w prow adzenie tych przepisów , 
nie przynosząc pożytku  an i chorym , ani n a u ­
ce, byłoby w sprzeczności z duchem  ustaw y  
szpitalnej i ogólnym  czynności służbowej. 2) 
Zarządzający m in isterstw em  ośw iecenia n a ­
rodowego zdecydował dopuścić oficerów, k tó ­
rzy ukończyli kurs nauk  w akadem ji inżenjer- 
skiej lub w insty tucie  D róg i K om unikacji, 
do zajęcia w uniw ersy tecie  św. W łodzim ierza 
ka ted ry  budow nictw a, 3) P rz y  dozwoleniu o- 
sobom obcym  uczęszczania na lekcje, aż do 
czasu w prow adzenia nowej u staw y  un iw ersy ­
teckiej, postanow iono trzym ać się następnych  
przepisów: a) N a zasadzie N ajwyżej zatw ier­
dzonego zdania Rady państw a z r. 1847, osoby 
obce, nie należące do liczby studentów  i wol 
nych  słuchaczy, przypuszczone być m ają do 
słuchan ia  lekcij za b iletam i, o trzym yw anem i 
od rek to ra  un iw ersy tetu , b) L iczba biletów  
oznaczoną byw a przez każdego z profesorów, 
stosow nie do obszernośei audytorjum , w k tó ­
rem  w ykładano są lekcje, c) Osoby płci żeń­
skiej, poddając się wyżej w ym ienionym  w a­
runkom , m ogą być przypuszczane do słucha­
n ia  lekcij, ty lko  za zezwoleniem profesorów , 
objaw ionem  rektorow i un iw ersy te tu .—F a k u l­
te t M edycyny K ijow sk i uczynił d. 29 S ie rp ­
n ia  przedstaw ienie o nabyciu  trzyp iętrow ego  
dom u m urow anego E ism ana, dla pomieszcze­
nia w  nim k lin ik  un iw ersy teck ich  oraz pe­
wnej liczby łóżek z K iriłow skiego szpitala 
m iejskiego.

—  O byw atel Tadeusz Roszczakow ski i k a n ­
dydat nauk  n a tu ra lnych  Je lsk i, ofiarow ali dla 
herbarza U niw ersyteckiego K ijow skiego, p ie r­
wszy 600 egzem plarzy w ybornie zasuszonych 
roślin, a d rugi 1,000 tąkichże egzem plarzy

— A ustrjack ie  m in isterjum  skarbu  w yda­
ło polecenie, ażeby w C zechach w szelkie k w i­
ty  pocztowo, awizacje, b ilety  pasażerskie i t .p  
w ydaw ane by ły  w dw óch językach, n iem ie­
ckim  i czeskim.

—  W  mieście czeskiom L ibercc zawia^fl]^ 
się beseda albo raczej tow arzystw o, uaaD ‘ 
celu założenie czyteln i. U s t a w ę  togo ° /  
s tw a  członkow ie już  u c h w a lil i1 Pot 
wi do zatw ierdzenia. _

— O bchód tysiącletn iej roe^m cy zaprowa­
d z e n ia  w i a r y  chraeściańs mi : . ■ c 11 na
M oraw ie, wyznaczony został na  dzien 20 L i­
pca. W  P r a d z e  atoli uroczystość ta jub ileu ­
szowa, obchodzoną ę tz ic  o cztery tygodnie

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
—  W spom inaliśm y niedaw no, jak  się u nas 

m nożą dziełka dla ludu  w jed n y m  nap isane  
luchu, obszerniej lub krócej opisujące w for- 
n ie  pow iastkow ej, życie w łościan , k tó rzy  
sku tk iem  pracy , oszczędności, pilności, w y­
rzekłszy się p ijaństw a i próżniactw a, z biedy 
i poniżenia m oralnego dochodzą do zam ożno­
ści i rozumu. T akiego rodzaju je s t  także 
w krótce mające się ukazać na w idok publicz­
ny, Opowiadanie wioskowe; o doli Antkowej na 
świecie, przez A leksandra Osipowicza, k tó re  
m ieliśm y sposobność przejrzeć w rękopiśm ie. 
T ak  ja k  we w szystkich  podobnych pow iast­
kach, au to r przeprow adza swego bohatera, 
A n tka-S iero tę , w dzieciństw ie próżniaka i la- 
daco, przez m nóstw o katastro f, i przy  pom ocy 
rad D obrego-P asterza, czyni z niego zainożne- 
o-o i rozum nego gospodarza, dbałego o ośw ia­
tę. W  powieści tej znajdujem y w zm ianki o 
szkółkach i o kasach oszczędności, roz trzą­
sana je s t kw estją  w łościańska, w skazane są 
sm utne i okropne sk u tk i pijaństw a, a w szyst- 
jo to  przeplatane m oralnem i uw agam i, często 
rozw lekłem i, streszczanem i nieraz w cztero- 
wierszacli, ja k  naprzykład: „K to  niezgodę lu ­
bi, P ręd k o  siebie zgubi; A  k to  się praw ow ać 
lubi, P rędzej siebie zgubi”— lub „T en co nie 
zna nauki, Podobny  do ślepego; Co z nim  dzie­
ciak rob i sztuk i, P row adząc na pasku  jego .” 
Proza p. O sipow icza jest lepszą wszakże od 
jego poezji. S ty l dosyć jęd rn y  i p rzystępny , 
chociaż nie naszpikow any zepsutem i prow iu- 
cjonalizmami. Całe to opow iadanie sk ład a  się 
z 32 rozdziałów, k tó ry ch  ty tu ły  rozpoczynają 
się zawsze jednakow em i słowami: „ Ja k  A n- 
tek -S ie ro ta” i t. d. G łów ną zaletą  tege dziełka 
są  chw alebne zam iary  autora.

—  Ko rodni kalendarz, w ydaw any w P rad ze , 
przez Ja ro sław a  Pospiszila , zy sk a ł w ci^gu 
poprzeduich pięciu la t pow szechne w k ra ju  
czeskim  i m oraw skim  uznanie. O becnie w y­
szedł z d ru k u  rocznik  szósty tego kalendarza 
(na  r . 1863), odznaczający się ta k  form ą ze­
w nętrzną, ja k  i treścią. U tw ory  lżejsze n ap i­
sał znow u Ao tego rocznika D r. Józef P eczir- 
ka. K alendarz  ten  na  r. 1863 obejmuje: O w y­
staw ie pow szechnej w L ondyn ie  i o przem y­
śle czeskim  na  niej repezentow anym .—K ro ­
n ikę  w ażniejszych w y p a d k ó w ,  zaszłych w  św ię­
cie w 1862 r.— W iadom o ści gospodarskie. - -  
o  słow ianach  w T urcji i t. d. N a karcie ty ­
tułow ej kalendarza, znajdujem y w yobrażenie 
tablicy  pam iątkow ej postaw ionej 19-go S ier- 
nia r. b. na dom ku, w k tórym  K arol H aw li­
czek przyszedł w B orow ie na świat.

— D zieła pod ty tu łem  Naszi mazocie, obej­
m ującego życiorysy i ch arak te ry s ty k ę  znako­
m itych  mężów słow iańskich, w yszedł w 1 ra­
dze' nak ładem  A nt. R enua, zeszyt szósty, o- 
bejm ujący: dokończenie życiorysu B ożeny
Niemcowej, tudzież biografję J a n a  P raw o sła - 
wa K ub k a  i początek  życiorysu Joach im a L e­
lewela. Dzieło to w ydaje J a n  II . Sojka.

— W yszła  w  Pradze, w trzeciem  w ydaniu  
tab lica  pod tytułem : Przehledna tabulka k ohy- 
hani czeskye/t jmen, u ło ż o n a  p rzo z  Józefa K likę , 
prof. szkoły  realnej w P ardub icach . P ierw sze  
dwa, w k ilk u  tysiącach egzemplarzy, w ydania 
tej tablicy, rozeszły się w k ró tk im  czasie, gdyż 
są bardzo p rak tyczne do uży tk u  po szkołach 
e lem entarnych  czesko-słow iańskich. T ab lica  
ta-obejm uje przypadkow auio rzeczow ników , 
przym iotn ików  i zaim ków, tudzież odm iany 
słów i w ykaz rządu przypadków .

— N a ostatn iem  posiedzeniu w iedeńskiej 
akadem ji nauk, pokazyw ane były dw a w spa­
niale w ydane dzieła, ofiarow ane w darze aka­
demji przez ich au to rów . P ie rw sze  z ty ch  
dzieł nosi ty tu ł: Ueber das Wachsthum des men- 
schlichen kórpers{„0 wzroście ciała ludzkiego”), 
przez D ra  L icharzyka; dzieło to zdobią prze­
śliczne tablice fotografowane; do drugiego zaś 
dzieła, Uber das S/celelt der Krokodillc, przez D ra  
B rtih l’a, dodanych je s t  20 tablic.

— N a posiedzeniu tow arzystw a szlązkiego 
h isto rji i starożytności, odbytem  w  W ro c ła ­
w iu 1-go P aździern ika, docent p raw a na  un i­
w ersytecie H ejdelberhsk im , D r. L aband , od­
czytał oddaw na zapow iedziany c iekaw y  tra k ­
ta t o praw ie  m agdeburgsko-w roc ław skiem  w
14-m  w ieku.

—  T om y 51 i 52 w ydaw anej przez B ergso- 
na-S onenberga  w L ip sk u  „biblio teki dróg że­
laznych”, w yszły z druku . P ierw szy  z nich o- 
bejm uje szkic p, Sigism unda: Land und Lenie 
der sdchsischen Lausilz', w drugim  zaś znajduje­
m y powieść Teofila G au tier, pod ty tu łem  Jet- 
tnlura, przełożoną n a  języ k  n iem iecki przez A  
K retzschm ara.

— P . T hiers pisze obecnie dzieje F ran c ji od 
1815 do 1848 r., w k tórych j  alt w iadomo sam 
nader czynny bra ł udział. W z g l ę d e m  w a p ­
nia  tego nowego dzieła, au to r porozum 1® sl(. 
już  z jed n y m  z w ydaw ców  p a r y z k w h -

_  W y d an y  obecnie w  L o n ‘K nie Pierw szy 
tom  w ykazu w*nltn.tów ° sta § spisu lu-

p ó ż n ie j , w raz z uroczystością poświęcenia no­
wego kościoła na K ai linie.

W  n iek tó rych  okolicach F rancji, a m ia­
nowicie w M ozelle używano krochm alu z k a r­
tofli do appre tu ry  tkanin  baw ełnianych. Od
czasu jednak  zm niejszenia się fabrykacji ty ch  
tk an in  skutk iem  w ojny A m erykańskiej, k ro ­
chm al kartoflany pizestał praw ie być używ a­
ny  jak o  appre tu ra , a następstw em  togo je s t 
zniżenie się ceny kartofli na targach  w L o ta- 
ryng ji szczególniej.—D ziś sp rzedają  tam  litr 
kartofli po trzy  centim y.

N  , u ATe ludność An od i i ; W a- dności w A nglji, podaj Diji i v
lii o ra / w vsp Kanadm w raz z arm ją miejsco- 

’ ■ u b u *20.209,6/1 mieszkańców, a w raz 
zo Szkocja na 23,271,965 m ieszkańców . Jeżeli 
po ostatecznej rewizji spisu ludności w Irlan - 
dji, l u d n o ś ć  jej dołączouą zostanie do pow yż­
s z y c h  liczb, w takim  razie  ogół ludności połą­
czonych trzech królestw  w ynosić będzie prze­
szło 29,000,000 m ieszkańców. W  A nglji i W  a- 
lji przyrost ludności od ro k u  1851 w ynosi 
2,138,615 m ieszkańców , pomimo, iż w tym  
przeciągu czasu w yem igrow ało  2,250,000 m ie­
szkańców, a w tej liczbie 600,000 anglików . 
Ludność m ęzka A nglji i W a lji w zrosła od r. 
1851 o 11,33 pCt., a ludność żeńska o 12,50 
pC t. P rzew y żk a  kob ie t w ynosiła w  1851 r. 
365,159, a w r. b dochodzi do 513,706, Tej sa­
mej nocy, w k tó rą  dokonany został ogólny 
spis ludności, 62,430 osób znajdowało się na
sta tkach  rzecznych, w portach, zatokach i t .  d.;
z sam ego okręgu  londyńskiego 8,084 osób by­
ło wówczas n a  wodzie. A nglji i Szkocji, 
w chw ili dokonyw ania ostatniego spisu lu d n o ­
ści, 124,962 osób znajdow ało się w dom ach 
p rzy tu łk u  i pracy, 13,456 w szpitalach, 20,207 
w domach zdrow ia dla obłąkanych, 26,395 w  
w ięzieniach i domach popraw y, 23,598 w przy ­
tu łk ach  d la  sierot, 80,839 w koszarach (licząc 
w to rodziny w ojskow ych przy nichże zosta­
jące).
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zą miesiąc. Wrzesień 1862 r.
W inekelm ann. Ein Vortrag von Prof. Dr. E. 

Friederichs in Berlin. Hamburg.
Najulubieńszem naszych czasów zadaniem, 

rzec można podstawą teraźniejszości, jest 
głębsze zbadanie tajników umysłu mężów, 
którzy przez swe dzieła w ytknęli granice 
epok "rozwoju ducha ludzkiego. Badaniami 
takiem i odznaczają się obecni myśliciele nie­
mieccy. Na szczególniejszą uwagę zasługuje 
wyjaśnienie pomysłów W inckelmanna, roz­
poczynającego świetną epokę rozwoju ducha 
ludzkiego,—epokę, w której tacy myśliciele 
jak  Lessing, Gete i Szyller całą potęgą S'j' 
njuszd jaśnieją,—tein bardziej, że takie Ja 
powyższe umysły, stanowią cenne dla ca oj
ludzkości nabytki. .

W yborny przyczynek do poznania aucna 
pomysłów W inckelmanna, stanowi dzieło tu 
na czele przytoczone, mogące śmiało ucho­
dzić za wzór bezstronnego, na prawdzie opar­
tego ocenienia. Autor zaznacza najpierw 
jasno stanowisko W inckelmanna w dziejach 
rozwoju due ba ludzkiógo, następnie podnosi 
znaczenie jego pod dwojakim względem, m ia­
nowicie co do wykazania piękna k  asyczucgo 
i co do wprowadzenia idei rozwoju dziejowe­
go do sztuk pięknych, a nareszcie pizechodzi 
do ocenienia indywidualności tego myśli-

P . Pricdericlis słusznie znajduje pokre- 
wność pomiędzy pomysłami W inckelm an­
na a Platona. W inekelm ann (powiada 
autor), dąży nie tyle do oderwanych idei, 
ile raczej do ideałów. Tern właśnie m y­
śliciel pomieniony różni się stanowczo od 
spółczesnego sobie Lessinga, który nie żyjąc 
wśród sfery zabytków piękna, dążył bardziej 
do tworzenia idei oderwanych. Ta własność 
um ysłu W inckelmanna, znajdującego szcze­
gólne upodobanie w zachwycaniu się najbar­
dziej wyidealizowanemi pomysłami i w zbli­
żaniu się do nich, objaśnia nam, dla czego 
sty l jego jest wzniosły, szlachetny i pełen 
fantazji. S tyl ten atoli daleki je s t od gład­
kiego, eleganckiego, lecz bynajmniej nie 
wzniosłego stylu, jakim  się niektórzy liovv- 
szych czasów autorowie radzi posługują 
w* dziełach traktujących estetykę. Język 
W inckelmanna jest językiem geujuszu toru­
jącego sobie drogę, językiem  męża poczyna­
jącego w podbitej przez się nowej dziedzinie 
umysłowej, który nie może przeto pisać to­
nem spokojnej rozwagi; jest to mowa ducha 
natchnionego, mowa nie krytyki, a podziwu, 
pełna szczytnej, rzec można pierwotnej pro­
stoty i siły, ino w a pełna obrazowości, jak ą  
chyba u  Hom era znajdujemy.

A utor opowiada, jak  W inekelmann przez 
całe swoje życie miał nieprzepartą dążność 
do przyjaźni, do nieograniczonego przywiąza­
nia do innych ludzi, która to przyjaźń bywa­
ła  tak  -silna i gorąca, jaką znajdujemy jedy­
nie W naturach wyższym umysłem obdarzo­
nych.

W inckelmannowi zarzucają zwykle brak 
religijności. Niektórzy zaś ewangelicy nie­
mieccy brak ten upatrują głównie w jióźniej- 
szem przejściu jego na łono kościoła katolic­
kiego Bezstronni atoli krytycy widzą w tym 
kroku myśliciela silne przejęcie się ideą 
ckrystjanizmu, na co w zupełności zgadzamy 
się. Nie samo widać zachwycenie estetycz­
ne pociągało go ku  Bogu: idea prawdy mia­
ła. jak  ,-Tie okazuje, urok dla mego, pomimo 
zdania Getego (zapatrującego się zresztą ze 
stauowiska swego czasu i otoczenia), że W m - 
ckelmann był od natury takim  zawziętym po­
ganinem, iż nie mógł dojść do tego stopnia 
dojrzałości, ażeby stał się chrześcjaninem 
w duchu nauki kościoła protestanckiego, 
i,. Bóo- był dla niego bez wątpienia ideałem 
najwyższego piękna; lecz ta naw et okolicz­
ność," że po przejściu już na wiarę katolicką, 
W inekelm ann kazał przysłać sobie do Ilzy- 
mu zbiór pieśni nabożnych ewangelickich, 
do których naw yki byl za młodu, i że tako­
we codziennie z rana dla swego zbudowania 
śpiewał, przyczcm miał szczególne upodoba­
nie w pieśni Paw ła G erhardta: Ic h  \ i n g e  <lir 
mil llcrz und Mund,— służy dostatecznym do­
wodem, że Stwórca Najwyższy był dla niego 
czemś więcej niż przedmiotem estetycznego 
zachwytu. „Jeżeli mam wydać sąd o całym 
jego bycie duchowym”, powiada autor, „w ta ­
kim razie wyznać muszę, że tak  z listów W in­
ckelmanna, jak  i z jego pociągu do przyjaźni, 
głównie zaś z jego pomysłów o najwyższein 
Pięknie, okazuje się, iż był to mąż posiadają- 
cy, może bezwiednie, głębokie uozucie religij- 
ne i moralne. Obraz, jak i on daje o najwyż- 
szej gracji w utworach sztuki starożytnej,

zdaje mi się również stanowczo przemawiać 
za jego usposobieniem moralnem, jak  i za 
dążnością do zadosyć uczynienia poczuciu c- 
stetycznemu. Nie mogę bowiem przypuścić, 
ażeby oba uczucia, tak  m oralne jak  i este­
tyczne, nie szły z sobą w parze.”

Tak samo atoli jak  w Getem, trudno było­
by przeprowadzić w duchu W iuckelm anagra­
nicę pomiędzy jego poszanowaniem dla staro­
żytnej sztuki, a przywiązaniem do idei nowo­
czesnej, pomiędzy jego usposobieniem dla 
świata pogańskiego i dla ducha chrystjani- 
zmu. Nie -wiadomo bowiem, która z tych 
dwóch stron pod względem formy lub treści 
przemagała. Epoka rozwoju ducha niemie­
ckiego, poczynająca się od W inckelmanna, a 
dochodząca do szczytu w Getem i Szyllerze, 
odznacza się między’ innem i dążnością do zje­
dnoczenia klasyczności z teraźniejszością, po­
gańskiej idei piękna z duchem chrystjanizmu. 
L  natury  rzeczy pochodziło, że w kierunku 
tym przeważała z początku klasyczna staro­
żytność, podczas gdy idea chrystjanizmu, je ­
żeli nie na praktyce, to przynajmniej w teo- 
rji była nieco zaniedbaną, lecz z następstwem 
czasu, coraz bardziej z więzów ją  krępujących 
wyzwala się, dążąc jodynie do przyswojenia 
sobie, wrdziedzinie sztuki, formy zewnętiznej, 
przez mistrzów świata starożytnego nam prze­
kazanej.

Dowodem trjum fu odniesionego w tej 
sferze, od czasów W inckelm anna i Getego, 
przez ideę chrystjanizmu, jest należyte oce­
nienie sztuki średniowiecznej, jako prawdzi­
wie chrześcjańskiej, przyczcm atoli i sztuka 
starożytna uwzględnioną zostaje w mierze, na 
jak ą  niezaprzeczenie zasługuje. Lecz wska­
zano przez myślicieli 18-go stulecia zasady 
poglądu na świat, stanowią do dziś dnia po­
wagę. Pogląd ten jednoczy w sobie najszla­
chetniejsze pogańskiego i chrześcjańskiego 
świata żywioły, a zwiastunem tego poglądu 
jest W inekelm ann, m istrz Lessinga i Getego.

Kuno Fischer. Akademisehe Heden. Stutlgard. 
1862.

I. Johann Gottlieb Fichte. Bede zur akademi- 
sc/ten Fiehte-Feier, gehalten in der Coliegien/cir- 
che za Jena am 19 Mai 1862.

II. Die beiden Kantischen Schulen in Jena. 
Bede zuin Antritl des Prorelitorals, am 1 Februar 
1862.

Obie mowy powyższe odczytano zostały 
przez autora podczas jego w Jenie prorekto- 
ratu, w obce zgromadzonego gremium uni- 
wersyteckiego. Obie one dotyczą świetnej 
pod względem rozwoju nauk filozoficznych 
epoki uniwersytetu, k tóry  był niegdyś, jak  
się wyraża Forberg, „stolicą filozofii”. Jedna 
z nich obejmuje charakterystykę Fichtego, 
druga zaś zapatruje się na „obie szkoły K an­
ta  w Jenie.”

Jubileusz Fichtego byl trzecią z kolei wśród 
wielkich uroczystości, jak ie  w dość krótkim  
czasie obchodzone były w Jonie. Najpicw 
w r. 1858 uniwersytet pomionionego miasta 
obchodził trzechsetletnią rocznicę swego za­
łożenia, a w roku następnym  — wszędzie 
świetnie obchodzoną, lecz dla Jeny  głównie 
pełną znaczenia uroczystość szyllerowską. 
Szyller i F ich te byli niegdyś jednocześnie 
członkami gremium u n iw e r s y t e c k ie g o  w to n i 
m ieście. C Juiw ersytet, ja k  z  je d n e j s tro n y
poczuwał się do obowiązku uczczenia^znakó- 
mitego wieszcza, tak  z drugiej chciał wśród 
swego grona rehabilitować poniekąd filozofa 
niemieckiego, którego niegdyś od siebie ode­
pchnął. W  obu tych wypadkach, tłómaczem 
myśli i uczuć gremium uniwersyteckiego, był 
Kuno Fischer.

Mowa poświęcona pamięci Fichtego, miała 
na celu skreślenie genjalnego charakteru tego 
myśliciela. Mówiąc o kierunku umysłu F ich­
tego, autor tak  się wyraża:

„Nie posiadać pewnych skłonności i zdol­
ności, jest brakiem, a nawet rzec można ubó­
stwem. Lecz ubostwo podobne, nie zawsze 
jes t dowodem braku sił. Ile  różnorodnych 
zdolności człowiek w sobie rozwija, tyleż po­
siada sił w rozmaito strony skierowanych, 
które rzadko kiedy wzajemnie się wspierają, 
a częściej daleko jedno drugim zawady sta­
wiają, tak, iż żadna z tych zdolności nie wy 
buja po nad inne; w takim  bowiem razie 
prawdziwa potęga i samodzielność umysłu 
ludzkiego, w rozmaitych kierunkach roz 
strzelona, nio osiąga wielkich rezultatów.

ten sposób często zdarza się, że bomictwo 
różnorodnej wiedzy czyni zarazem “umysł 
ludzki ubogim i pozbawia g0 samodzielno 
ści. Jeżeli przeciwnie w człowieku przemaga 
dążność do wyrobienia w sobie jedne<-0 ro­
dzaju zdolności, przeznaczonej do rozległego 
i silnego działania,—wtedy dobrze nawet by 
wa, jeżeli inne zdolności nie są rozwijane;

w ten bowiem sposób um ysł ludzki wolny 
je s t od tyluż krępujących go przeszkód, a 
wszystkie siły mogą być skierowano do je ­
dnego celu. Taki jednolity  umysł jest potę­
żny, taki pozorny brak jest wspaniały, taka 
natura jes t daleko rzadszą aniżeli tak  zwani 
wszechstronni i bogato obdarzeni ludzie; mąż 
bowiem, taki um ysł posiadający, może być 
powołany do znakomitego rozwoju sił i do 
pewnego oznaczonego celu, którem u się cał­
kiem poświęca, do urzeczywistnienia którego 
njeustaunic dąży i z którym  staje się, że się 
tak  wyrazim, identycznym.”

Taką potęgą umysłu, skierowaną do oddzia­
ływ ania na świat, obdarzony był Fichte. Lecz 
oddziaływać naludzkość może ten jedynie, kto 
posiada dość siły do przelania w 'inne umy­
sły i do ugruutowania w nich swych wła­
snych niezachwianych przekonań. Mocna 
wiara w siebie posiada niczera nieprzepartą 
siłę. Kto ma dość odwagi do bronienia swych 
przekonań pomimo nieustanne zawady, ten 
zdoła przekonania takowe przelać w innych. 
F ichte właśnie potęgą swych przekonań, był 
tak  silny, iż oddziaływał na rozległą sferę. 
Z drugiej atoli strony, taż sama własność je ­
go charakteru, dawała mu nieraz pozór szorst­
kości, tam szczególniej, gdzie niezachwiane 
przekonania jego natrafiały na nieusprawie­
dliwioną lekkomyślność lub na indyferen- 
tyzm osłonięty płaszczykiem humanizmu.”

„Ta wytrwałość w obronie swych pom y­
słów i przekonań (mówi dalej autor), ta  go­
dna podziwu w iara w swą misję, wydawała 
się niektórym  zarozumiałością i uporem. 
W  naturze rzeczy leży, że mąż taki jak  F ich ­
te, k tóry  żył jedynie w swych myślach i z ta- 
kowemi zrósł się w jedną istotę, k tóry  ze 
światła obcego nic nie czerpał, musiał popaść 
w pewną jednostrouność, tak, iż w duchu 
swobody społecznej wydawał się poniekąd 
nieliberalnym i zawadzającym, i że brakowa­
ło mu tych przym iotów , które świat zwykł 
„miłenii” zwać. Lecz cóż znaczą wszystkie 
możebne przymioty w obec cnoty przejęcia 
się wzniosłemi pomysłami?,...”

F ich te znajdując, że znaczna liczba spółcze- 
snych mu ulega chorobliwej dążności do płyt- 
kiej uniwersalności, oraz upatrując Ałaściwą 
tego przyczynę w braku stałych przekonań, 
widział jednocześnie lekarstwo na tę chorobę 
w filozofji, w owej działalności umysłowej, 
k tóra przedewszystkiem w y r a b ia  silne prze­
konania; dia tego też filozofja nie była dla 
niego czczą doktryną, lecz twórczą działal­
nością ducha, świadomą siebie wiedzą.

W  osobie Fichtego nie należy odłączać po­
lityka od filozofa. Myśliciel ten miał jedno­
lity  charakter, którego jedna strona stanowi­
ła uieodlączną część drugiej: polityka i filozo­
fia szły u niego w parze, obie w duchu refor­
m atorskim  i z niezłomną siłą przekonań. 
O nauce tego myśliciela F ischer powiada, że 
takowa była niegdyś prześladowaną, a dziś 
uzyskała uznanie.

Niemniej ważna i pociągająca jest druga 
mowa Fischera, o „Obu szkołach K anta 
w Jen ie”. W raz z Fichtein znikła z Jeny  fi­
lozofja, Szelling bowiem i Hogeł nic dla tego 
ogniska nauk nie zdziałali takiego, coby otwo­
rzyło d la  coraz dalej kroczącego ruchu filozo­
f ic z n e g o  p o lo  d la  p o ln e j ż y c ia  n a u k i K a n ta ;—  
naraz a to l i  obudziła się w Jenie d ą ż n o ś ć  do  
otworzenia nowej drogi i przeciwstawienia 
metafizycznemu na świat poglądowi K anta 
kierunku antropologicznego. Ten ostatni kie­
runek tak długo panował wyłącznie w Jenie, 
dopóki F ischer nie dał poznać w całej potę­
dze naukę Kanta, Nie bez interesu przeto 
może być przeczytane to, co sam profesor po­
wyższy mówi o obudzeniu przez się w Jenie 
ruchu filozoficznego, opartego na pomysłach 
Kanta.

W  obu tych mowach akademickich F i­
scher daje nowe dowody, że w nim, tak  samo 
jak  i w Fichtem , przymioty filozofa i mów­
cy idą w parze, oraz, że tak  dar wymowy, 
jak  i siła przekonań filozoficznych, z jednego 
wypływają źródła.

./. ./. Wagners Leben, Lehre uml Bedeutung. 
Ein Beiłrag zur Gcsc/iicAtc des deutschen Geistcs 
von D. Leonh. ttabus. N/irnberg.

Obecnie wznowioną została w Niemczech 
pamięć o takich myślicielach, jakimi byli 
Baader, Herbarth, W agner, Schopenhauer, 
którzy odegrali ważną w dziejach rozwoju 
ducha ludzkiego rolę. Autor niniejszego 
dzieła obrał zadaniom swym wyświetlenie 
ducha pomysłów W agnera i obeznanie z n ie­
mi ogółu. Rozmaite zasady i sposoby zapa­
tryw ania się, oraz metoda i system  katego- 
rij, jakie od czasów K anta w dziedzinie filo­
zofii wyszły na jaw, znajdujemy w Wagnerze 
skoncentrowano. Myśliciel ten, wystrzega­

jąc się pierwiastkowo kierunku idealnego 
swego czasu, przyswoił sobie, od samego po­
czątku swego zawodu na polu filozoficznem, 
doprowadzone przez K anta do samowiedzy 
zadania nauki, które postanowił ostatecznie 
rozwiązać, lecz z tego właśnie powodu wszedł 
on następnie na drogę idealizmu. D la do­
pięcia bowiem najwyższego celu swych usi­
łowań, mianowicie dla wyjaśnienia praw 
rządzących bytem rzeczy realnych i idealnych 
i dla formalnego w ten sposób uzupełnienia | 
filozofii, musiał on zejść do głębin oderwanej i 
inteligencji. J a k  K ant i Hegel, nie wypowie­
dzieli ostatniego o swych kategorjach słowa, 
tak  samo i W agner nie dał należytego obra­
zu procesu idei, które uważa także za pod­
stawę objektywuej działalności. Obok tego, 
proces ten, czy przyjmiemy go za podstawę 
i idealnej i realnej działalności, czy też jednej 
tylko z tych dwóch stron, wymaga pewnych 
sprostowań. Pomimo to, rozwiązał on nie 
jedno z zadań filozoficznych i przysposobił 
dla następnych myślicieli pole do badań.

Aloys Sprenger. Das Leben and die Lehre 
des Mohammed. Zweiter Band. Leipzig.

Przed rokiem blizko wyszedł pierwszy 
tom tego, epokę rzec można stanowiącego 
dzieła, obliczonego na trzy tomy i obejmują­
cego raczej cały szereg monografij, aniżeli je- 
dnę biografię. W  niniejszym tomie drugim, 
dzieje M ahometa doprowadzone zostały do 
liedżiry, tak, iż znajdujemy tu właściwy okres 
największego rozwoju działalności proroka. 
Autor mało mówi o stosunkach zewnętrz­
nych w ciągu tego okresu, stan rzeczy bo­
wiem był taki, że pod tym  względom nie ma 
nic bardzo ważnego do podniesienia. Taki 
marzyciel, jakim  był wówczas Mahomet, nosi 
z sobą cały swój świat, a jeżeli chcemy po­
znać charakter wypadków, które mu towa­
rzyszyły, musimy zejść do głębin jego ducha 
i badać rozwój jego idei. Nie tylko najlepszym, 
lecz naw et jedyny m do tego źródłem są własno 
jego słowa. Najliczniejsze, najsilniejsze i naj­
bardziej oryginalne ustępy koranu datują z te­
go okresu. Wielkiej pracy kosztować m usia­
ło autora zestawienie takowych w tomie tu  
roztrząsanym w ten sposób, iż dają nam ja ­
sne wyobrażenie o burzliwej działalności du­
cha Mahometowego. W  r. 616 Mahomet po­
padł był znowu w pogaństwo, upatrując w boż­
kach aniołów, przez co zadał chwilowo k łam ­
stwo własnym przekonaniom, Lecz tak  siła 
wypadków, jak  i usposobienie własnego jego 
ducha, naprowadziły go napowrót na dawną 
drogę, i do tej to epoki należą najwznioślej­
sze jego myśli o jedności i naturze Boga. 
Ubolewać jedynie należy, iż nie trzymał się 
stale na tej wysokości, tak, iż później Bóg 
wyglądał u niego bardziej antropomorficznie.

Treść obszernych rozdziałów tomu drugie­
go jes t następująca: Bozdz. 9. Śmiałe w ystą­
pienie M ahometa wywołuje srogie prześlado­
wanie; ponieważ atoli złoto w ogniu oczysz­
cza się, najszlachetniejsi przeto i najbardziej 
energiczni mężowie odłączają się wśród tych 
prób od rzeszy i przechodzą na islamizm; 
wśród tego nielicznego zastępu, znajdowali się 
bohaterski Hamza i wielki Omar. Bozdz. 10. 
P rzy  pomocy tych mężów, M ahomet odważył 
się na śmiałe przeciw możnym wystąpienie; 
o b r u s z e n ie  p r z e c iw  tym  o s ta tn im  n iż s z y c h  
klas ludności, nie powiodło się, skutkiem  cze­
go prześladowania wzmogły się; po długim 
uporze, Mahomet postanowił skłonić garstkę 
wiernych swych uczniów, dla uchronienia ich 
od zupełnej zagłady, ażeby schronili się do 
Abisynji. Jakoż znaleźli oni tam  nie tylko 
schronienie, lecz także poparcie. Bozdz. 11. 
W  Abisynji wpływ chrystjanizmu na naukę 
proroka stał się wkrótce widocznym. Nauka 
Mahometa byłaby się co raz bardziej do za­
sad wiary chrześcjańskiej zbliżała, gdyby nie 
przewodniczenie w tern dzieło fanatyka, co 
naturalnie odstrychnęło od siebie wyznawców 
islamizmu i wiary Chrystusa. Pozostawiona 
sama sobie, nauka proroka miała bardzo 
szczupłe źródła, z których by mogła czerpać 
praw dy ewangelji. Bozdz. 12. Zewnątrz po- 
ezerpnięte zasady wywołują w duchu samego 
Mahometa, wśród srogich okoliczności, prze­
obrażenia. Rozdział ten obejmuje znaczną li­
czbę bardzo ciekawych faktów psychologicz­
nych. R ezultat jes t stale jeden i tenże sam: 
M ahomet przyswaja sobie odosobnione innej 
nauki myśli, k tóre ożywczo na jego ducha 
oddziaływają, tak, iż wywołują nową naukę i 
samodzielne przekonania. Bozdz. 16, „O nau­
czycielach M ahom eta,” opiera się głównie na 
tych ustępach, w których Mahomet utrzym u­
je, że opowiadania ze starego testamentu, oraz 
historja Józefa egipskiego, Mojżesza i. t. d., 
doszły do jego wiadomości zapomocą obja­
wienia bożego. W  innych ustępach podnosi

on powyższe swe wiadomości, ażeby dowieść 
swą misję. P . Sprenger wyprow adza ztąd 
wniosek o istnieniu porozumienia pomiędzy 
Mahometem a pewnym żydem, k tó ry  uczył 
go potajemnie dziejów starego testam entu; 
żydem tym autor mieni być Bahyrę z Taymy. 
W  rozdz. 14 autor roztrząsa rozmaite ustępy 
koranu. Następne rozdziały poświęcone są 
dalszemu poglądowi na naukę Mahometa, a 
ostatni rozdział obejmuje opowiadanie o ze­
wnętrznych wypadkach, zaszłych w ciągu o- 
statnich trzech lat przed ucieczką Maho­
meta.

Objęty dziełem tem  obraz rozwoju nauki 
Mahometa, poparty stale jego własnemi w y­
razami, ważny je s t dla ogólnych dziejów w y­
znań religijnych.

TEATRA W WARSZAWIE.

T e a t r  H o B in n t to ś e ł .— Dziś w e Środę, d. 29 
Października, komedja w 2-cli aktach, oryginalnie 
wierszem przez Józefa Korzeniowskiego napisana: 
Konkurent i mąż, odegrana przez pp. Balińską, 
Łapińską, Królikowskiego, Dąbrowskiego.—Pierw­
szy raz, przysłowie dramatyczne w lym  akcie ory­
ginalnie wierszem przez Jana Chęcińskiego napi­
sanej Przed obiadem i po obiedzie, odegrane przez 
pp. Żółkowskiego,'Chomanwskiego, Stolpego, Pan- 
czijkowskicgo, Dąbrowskiego-, oraz obrazek wiejski 
ze śpiewem w 1-ym akcie, oryginalnie napisany: 
Jan ek  z pod Ojcowa, odegrany przez pp. Panczy- 
kowskiego, Ostrowskiego, Mazurowską, Rybicką, 
llembecką, Adlera.

C e n a  m ie jsc .

L o ża  1 p ię tra  1 4 bil. 
L o ż a  2 p ię t r a  z 4 b il, 
K rz e s ła  w  4 p ier. rz. 
K rz e s ło  w  4 rtru. rz.

k. na 
ubo.

O 10 
70 10 
90 2 7 , 
75 2 7 ,

K rz e s ło  w nast. rz
P a r t e r .............................
G a le r j a ........................
P a r a d y z .......................

rs r . k. na 
ubo.„ 6(1 ■!'/,

„ 45 2 '/,
„ 3(1 -
, ,  15 —

Z a c z a ie  s ię  o g o d s in ie  7.

Jutro, we Czwartek, W ielki Teatr. — Orfeusz 
w piekle.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsum cyjnym  raia- 
8ja W arszawy, płacono /.a wiadro okowity 
próby 10 od rs. 1 kop. 94 '/2 do rs. 1 kop. 99, 
za garniec od kop. 63 % do kop. 65.

S U R S  S i EŁDT W A Ś S E A W 8 K U J .
; dn a 28 Października.

żądano płacono
ł l# n e t j ' . rsr. kop. rsr. kop.

Pół-Imperjały Rosyjskie. — --- 5 56
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — --- — —

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprocz

kuponu) . . . 93 35 — —
Listy Zast. III -go O kr.su serya
1 i 2 (oprócz <upoau) ZE 15 rs. . 14 92 14 90

ditto S erja  I I . >
Akcje Głównego Tow arzystw a

Rossyjskiego dróg żelaznych. 116 — _ __
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750. — _ _ __
A kcje W spółki Żeglugi Parow ej

po rs. 100 . 92 91 25
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-
wsko-Bydgo8kicj po rs. 100 . . — _ —

. dito 606 . . 96 — — —
Akcje Drogi Zol. Warsz. -Wied. 88 50 87 75

f te x le .
Berlin 100 Tal. 2 M. >00 5 7 ' / 3 1O0 35

Gdansk
100 Tal. k. t. — __
100 Tal. 2 51. 100 50 _

u  • • 1 00 Tal. k. t. __ _
Hamburg . 300 BJIk. 2 M. 152 70 __
Londyn . 1 Vt. St 3 M. 6 81 _ ..
Moskwa 100 Rs. 1 M. 99 66 _ __
Petersburg . 100 Rs. 1 51. 99 75 __ __

100 Rs. k. t. — — — __
Parya . 300 Fr. 2 M. 80 85 80 70

,, . . 300 Fr. 1 M. — — _ __
Wiedeń . 150 Złr. 2 M. 82 80 — —

W artość kupona bieżącego od obligów Skarb. kop. 31</9 
„ ,, od Listów Znstawn: IUgo Okresu k. 21

K OR  S ń T E L E G R A F I C Z N E .
x H er lir. a z dnia 28 Października.

żąda­
ją

płacą.

bta Pożyczka R o s y j s k a ........................ - 88  '/2
6 ta  ,, ,, . . 9 7 %
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . . . — 8 5 %
Listy zastawne 4 ,ł/ 0 .............................. — 8 8 %
Bilety Banku Polskiego.............................. — 8 9 %
Weksle na W a r s z a w ę ............................... _ 8 9 '/

,, Petersburg  3 tygodniowy _ 98V 0
,, Londyn 3 m iesięczny. 6 2 1 '/ .
tf Paryż 2 ,, ‘ 9%,, Ham burg 2 ,, . . 1503/,
,, Wiedeń 2 ,, . — 81%

Zyto na t a r g u .................................... • _ 49
,, na dostawę p ó ź n ie js z ą ........................ — 4 5 %

jl P a s r y i a .
70 80Renta 3 % ...................................................... —

Akcje kredytu ru ch o m eg o ........................ — 1085

OBWIESZCZENIA Są DOWE I ADMINISTRACYJNE.
^  W 1 A D O M I E N I A

(N. D. 555S) Sąd Kryminalny Gubernii 
.Radomskiej.W  zastosowań,a ,ię dQ ^  J() jN-aj wyższego 

Ukazu z “ ■ ^0  Kwietnia (7 Ma:a) lg 5 0  oslrze- 
ga osoby 10 Iem n' iej zamieszczonym objęte, 
za opuszczenie kraju1 na k a r y  skazane, że im"słu­
ży jeszcze trzech mi  ̂ ęozny term;Q do usprawie

tego wyroku do 
. e°nośń

wiedliwiające przez Sąu wyzszy pr2Jąęte by<; m 0.

d l.w ien ia  s i ę  i o d o o ła n ia  s ię  od _
II In sta n c ji, gd zie  za sa d y  m eob ec n o ś i ich  u sp ra .

w ia jące  p rzez  Sąd  w y z sz y  p r z y j ę te  b y ć  mQ. 
s ą , po u p ływ ie  zaś b ezsk u teczoem  te g0 czasu  w y ­
rok rz eczo n y  z urzędu p rzed staw ,,,n ym  będ2ie  
Sądow i A p e la c y jn e m u  K rólestw a P o lsk iego  , 
fiepartan ieD tow i K ząd zącego  Sen atu  do rozp o zn a . 
n ia> a po z a tw ie r d z e n i u  za praw om ocny u w ażan y
będzie,

Kielce d. 8 (20) Października 1862 r.

M Y  A L E X A N D E R  U,
CissAitz W s z e c h  K o s s y i , K r o i . P o l s k i , 

etc. etc. etc.
W ia d o m o  c z y n im y : iż  Sąd  K r y m in a ln y  

G u b e r n ii R a d o m sk ie j, 

w  Im ien iu  N a s z e m  w y d a ł w yrok

O . następujący:
U D e c m :

R. K Łuszczkicwicz s. P. D ziało się na audjen-
u  L- WS .] .^ętl2 ia- cji p ub liczn ej Sądu Kry-

uvowi 8 1 Asesor, minalnego Gubernii Ra-
o s e i s  ' 1, od I ‘r0 ]t _ dom skiej w  m ieście Kiel-

( -  )ńuszczkiew,C2. cach d / i o  (22) Wrze-
( ) Les iew sk i .  in ia  1862 r )
W  sp raw ie  przeciw k o; 1. F r a n c iszk o w i K s» -  

verem u M ichalskiem u lat ok o ło  50 m ającem u , k a ­
r l ik o w i ,  b ezżen nem u , n iew iad om ego  poch odzen ia . 

i .  M ośkow i C ukierni an żyd ow i, la t 3 4  m ające­

mu, synowi Borucha i Mir li z miasta Kromo- 
łowa.

3. Abbie M agnus żydowi, lat 32 mającemu, 
żonatemu, dzietnemu, synowi Lewka i Hawy 
z in*a8 â Przedborza, wyrobnikowi, we wsi woli. 
Zycióskiej, L ubem u Warszawskiej urodzonemu.

4. Antoniemu Bieleckiemu, katolikowi, la t 23 
mającemu, synowi Dominika i M arjanny z miasta 
Koziegłowy pochodzącemu.

5 . W incentemu Nowosielskiemu, katolikowi, lat 
34  mającemu, synowi Jakóba i Heleny z Koszyń- 
skich małżonków Nowosielskich, szewcowi z mia­
sta Staszowa, wszystkim o opuszczenie kraju bez 
pozwolenia Rządu obwinionym przez Patrona Z a­
borowskiego z urzędu bronionym, z wolności pod 
wyrok w I. Instancji przychodzącym.

Po przywołaniu sprawy na publiczną audjencją 
przedstawieniu je j stanu przez właściwego R efe­
renta i wysłuchaniu obrony z konkluzją, ażeby 
Sąd wyrzeczenie względem obwinionych zawiesił 
i tychże do powrotu przez pisma publiczne w m ia­
stach art. 5 Najwyższego U kazu wyszczegolnio- 
nych wydawane wezwać rozporządził, oraz wDio- 
sków Prokuratora Królewskiego w tej osnowie:

Franciszek-Ksawery Michalski, Mosiek Cukier- 
“ an> Abba Magnus, Antoni Bielecki i Wincenty

owosielski wyszedłszy z kraju  Polskiego poini' 
"mywan a przez Gazetę Rządową i D zien­

ni i u einiaine dotąd do kraju niewrócili, dla 
9°?°  r So2!  onych 2 mocy a rt. 340, 341, 19, 

’ ’ _31 i 32 K . K. G. i P. oraz art. 10
Najwyższego Uk
1850 r. na pozbaw

a2u z dnia 25 Kwietn a (7 M aja)
enie wszelkich praw i bezpo­wrotne z obrębu't a anstwa wTygnaniL*, z z grozę

n.em zestama na osiedlenie w Syberji gdyby do 
kraju po prawomocności wyroku powrócili, wraz
z skutkami tej kary, skażaj, koszta umorzył, wy- 
rokiem w I  Instancji.

Sąd Kryminalny Gubernii Radomskiej.
Z  ważywszy,

Że Fr»nciszek-Ksawery Michalski, Mosiek Cu-

kierman, Abba Magnus, Antoni Bielecki * W in­
centy Nowosielski w y s z e d ł s z y  za granicę Króle­
stwa Polskiego o p u ś c i l i  kraj bez pozwolenia Rządu
1 pomimo ich wezwania przez Gazetę Rządową i 
Dzienniki Gubernialne dotąd do kraju nie wrócili, 
z mocy więc art. 340, 341, 19, 24, 25, 26, 31, 
32  K. K* ćr. i P. oraz art. 10 Najwyższego U ka­
zu z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. na pozba­
wienie wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu 
P aństw a wygnanie z zagrożeniem zesłania na 
osiedlenie w Syberji gdyby do kraju po praw om o­
cności wyroku powrócili ze skutkam i tej kary ich 
skazać, a koszta Sądowe umorzyć należy.

Z tych zasad,
Sąd Kryminalny gubernii Radomskiej, 

F ranciszka Ksawerego Michalskiego, Mośka 
Cukiermana, Abbę Magnusa. Antoniego Bielec­
kiego i W incentego Nowosielskiego z mocy art. 
34°, 341, 1 9 ,2 4 ,2 5 ,2 6 ,3 1 ,3 2 ,  K. K. G. i P. 
o ia z a r t . 10 Najwyższego Ukazu z dnia25 Kwie- 
tn ia (7 Maja) 1*850 r. na pozbawienie wszelkich 
praw i bezpowrotne z obrębu Państw a wygnanie
2 zagrożeniem zesłania na osiedlenie w Syberji 
gdyby d0 k raju po prawomocności tego wy­
roku powrócili, wraz ze skutkami tej kary, skazu- 
Je, koszta umarza, mocą wyroku w 1 Instancji.

(podp.) Łuszczkiewicz.
( — ) Lesiewski.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim władzom 
Sądowym, aby wyrok ten wykonali, P rokura to ­
rom Królewskim aby tego dopilnowali, komen­
dantom i urzędnikom siły zbrojnej, aby dodali 
pomocy wojskowej gdy o takową prawnie wezwą 
ni będą.

( — ) Łuszczkiewicz.
( —  ) Lesiewski.

Za zgodność niniejszego głównego wyciągu 
wyroku z swym oryginałem na papierze prostym 
z urzędu spisanym świadczę.

Kielce d. 8 (20) Października 1862 r.
Fodpisarz, Janowski,

(N. d .  5530) Zarząd, Warszawskiego 
0Ver-Polic ma jslra .

Wzywa niniejszem  A lek san d ra  O sipow a v. 
Z ie lińsk iego , te rm ina to ra  rym arsk ieg o ,o sta tn io  
zaś w fabryce Świec stearynow ych pracującego, 
k tóry  m ieszkając pod N r. 1706, z takow ego 
przem eldow ał się pod Nr. 2773, lecz pod ten 
ostatn i nie przybył i dotąd m eldunku nie sp ro ­
stow ał i zapew ne zbiegł za gran icę, ażeby n a j­
dalej w ciągu 6 tygodni od daty  obecnego w e­
zw ania, zgłosił się do najbliższego Urzędu P o li­
cyjnego i bytność swoję z a m e l d o w a ł ,  w  przeci­
wnym bowiem raz ie  postąpionem  z nim będzie 
w myśl a rt. 340 i 341 Kodeksu K ar G łównych 
i popraw czych.

O B W ra tf 2 0 Z E N lA  S P A D K O W E .

(N.D. 3871) PisarzKancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Radomskiej w Radomiu.

Po śm ierci F ranciszka  Szam erskiego, w ierzy­
ciela sumy rs. 450, n a  dobrach G rzm iący,z Ogu 
R adom skiego, w dziale IV . wykazu hypote- 
cz iego  pod Nr. 18 l i t .  a  zapisanej, otw orzył 
się spadek, do regulacji k tórego wyznaczam  te r ­
min ostateczny na  dzień 18 (30) S tycznia 1863 
roku.

Radom d. 6 (18) L ipca 1862 r.
G. N. Zengtcdler.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. D 5288) Sąd Pokoju Okręgu 
Piotrkowskiego.

Z pow oda żądanej new ej regulacji hypoteki 
nieruchom ości w m. Piotrk:owie położonych, 
a mianowicie;

1. Dom u przy  ulicy K rakow skie-Przedm ie 
ście pod Nr. 126/102 k a d a s tru  na  p lacu pustym

w ystaw ionego, graniezącego.z posiadłościąZ ym - 
m erm ana z jed n e j, a  domem Marcin i Szre jter 
z drugiej strony.

2. G run lu  w teritorium  pól P iotrkow skich 
a m ianowicie: w polu K rakow skie zw anem , mię 
dzy gruntam i O brytki i Skórskiego położonego 
na d ługość od drogi Sw ierczew skiej do d rogi 
Zaleskiej, a  na szerokość składów  dryanaście po 
szesnaście skib objętości m ającego.

3 . llo li ornej w teritorium  m iasta P io trkow a 
w polu K rakow skie zwanej, położonej, ciągnącej 
się na d ługość pięciom a sta jam i, a  na  szerokość 
dw m a sk ładam i, m iędzy ro lam i, z jednej B o ­
gum iła  S iobiuskiego, a  folw arkiem  H ychłow i- 
ska zwanym , z drug iej s trony .

U w iadam ia in teresen tów , że takow a nastąp i 
w Sądzie tutejszym  d. 16 (28) S tycznia 1863 r.

W zyw a ich przeto, aby się w powyższym  te r ­
minie z dowodam i swerai bądź osobiście, b%iź 
przez pełnom ocnika, urzędow nie i s z c z e g ó l n i e  
um ocow anych staw ili pod skutkam i a r t .  1 5 0 ,  l o t  

i 160 praw a hyp. z t .  1818.
O głoszenie decyzji, ja k a  w skutek ak tu  re g u ­

lacji zapadnie, nastąpi d n ia  10 (31) s ty c zn ia  
1863 roku.

P io trków  d. 16 (28) W rześnia 1862 r.
Asesor T rybunału , p. o. 1’odsędka, 

Asesor K olegialny, w z. G łodzióski, 1*. S.

M i
(N .D . 5490 ) Komisja Rządowa 

Przychodów i Skarbu.
Podaje do wiadom ości, iż w dniu  7 (19) L i­

stopada r. b. o godzinie 12 w południe w P a ła ­
cu rządow ym  przy ulicy Rym arskiej pod N r 
744 w miejscu jej posiedzeń, odbyw ać się będzie 
licytacja, przez podanie opieczętow auy dekla-ch 

r a c j i ,  n a  sprzedaż drzew a z lasów  rządow ych

G ubernii A ugustow skiej w bliskości U’zcki N ie­
m na położonych, a  m ianowicie: z Leśnictw a A u­
gustów  sz tuk  680 H ańcza sz tuk  601, razem  sztuk 
1281, wyraźniej sz tuk  ty siąc  dwieście ośmdzie- 
s ią t jed n a  od ceny szacunkow ej rs. 1452 k. 59, 
w yraźniej rub li srebrem  tysiąc czterysta p ięć ­
dziesiąt dw a kopiejek pięćdziesiąt dziewięć.

K to  w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż licy­
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklaran taim  
nie będzie; w razie wszakże podania jednakow ej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach , licy ta ­
cja g łośna odbędzie się zaraz po otw arciu dekla­
racji, lecz ty lko  między temi konkurentam i, k tó ­
rzy jednakow e najwyższe oferty podali.

U biegający s ię  o nabycie drzewa, obowiązany 
jes t złożyć do Kasy Głównej K rólestw a lub B a n ­
ku P o ls k ie g o  na vadium w gotow iźnie, L is tach  
Z a s ta w n y c h , lub innych procentow ych papierach 
skarbowych rs. 150, i w dowód tego kw it Kasy 
na wniesienie tej sum y dołączyć do deklaracji, 
k tóra złożona być winna przed godziną 12 w dniu 
do licy tac ji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i w arunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w W arszaw ie w biurże Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
G ubernialnym  Augustow skim , oraz w U rzędzie 
leśnym wc wsi B iałobrzegi.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające­
mu s i ę ,  okaże drzewo na  gruncie, k tó re  wolno 
szczegółowo obejrzeć: później bow iem  żadne re ­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub g a tu n ek  
drzewa, przyjęte nie będą: a u trzym ujący się 
przy kupnie, całkow itą należność na licytacji po- 
stąpioną , w term inach oznaczonych zapłacić obo ­
w iązany będzie.

W zór do deklaracji, k tó ra  pow inna być nap i­
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7 y 2, w y­
raźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobaó, za­
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak 
następuje:



D e k l a r a c j a .
W skutek  ogłoszenia  K om isji R ządow ej P rzy ­

ch od ów  i Skarbu z dnia 28 W rześnia (9 Paź  
d zi m ik a  r. b . pod aję niniejszą deklarację, iż  
oboewiązujęsię kupić drzewa sztuk  1281 z leśn i­
ctw a A u gu stów  Gubernii A u g u sto w sk ie j za s u ­
mę ryczałtow ą rubli Srebrem (tu  w ypisać sum ę 
ofiarowaną literam i), poddając się  wszelkim  
obow iązkom  zastrzeżeniom  w w arunkach l ic y ­
tacyjn ych  objętym , które mi są znane i te ni 
niejszem  przyjm uję. Przytcm  załączam  Kwit 
K asy N . na złożone w niej vadium  rs. N . które 
w razie nieurzym ania się przy licy tacji sam od­
biorę (lub o nadesłanie na p ocztę  do N. na mój 
k o sz t’upraszatn).

S ta łe  moje zam ieszkan ie je st (wpisać m iejsce  
zam ieszkania) p isa łem  w N . dnia.

(podpisać w yraźn ie,im ię i nazw isko).
Na kopercie w yp isać  „deklaracja do kupna  

drzew a N “ .
D eklaracje nicnapisane podług w zoru lub obej­

m ujące jak iek olw iek  zastrzeżenia i w arunki, albo 
niepop arte kwitem na vadium, lub w reszcie  p o ­
daw ane po wywołaniu licytacji, będą u n iew a  
żnione.
W arszaw a d. 28  W rześ. (9 P a id z ie r .)  1862 r.

za D yrektor W yd zia łu , D ąbrow sk i.
(2 )  za  N aczelnika Sek cji, W ydrżyńsk i.

Na kopercie w ypisać deklaracja do kupna 
drzewa N .

Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej­
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, 
albo niepoparte kwitem na vadium, lub w reszcie  
podawane po wywołaniu licytacji będą uniewa­
żnione.
Warszawa d. 28  W rześnia (9 Paździer.) 1862 r.

Dyrektor W ydziału, Dąbrowski.
(2 )  zaN aczelm ka S ek cji,K . W ydrżyński.

(N . D . 5'6 0 0 ) l l z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

(N. D . 5 491) K o m isja  R zą d o w a  
P rzyc h o d ó w  i  S k a rb u .

P od aje do w iad om ośc i, iż w dniu 7 (19 )  
L istop ad a  r. b . o godzin ie  12 w południe w P a ­
ła c u  rządow ym  przy u licy  R ym arskiej, pod  
Nr. 744  w m iejscu jej p osied zeń , od b yw ać się  
będ zie  licy ta c ja , przez pod anie  o p ie c z ę to w a ­
n y ch  deklaracji, na sprzedaż drzew a z la sów  rzą ­
d ow ych  Gubernii A u gu stow sk iej, w  b lisk ośc i  
rzeki N iem na p o ło żo n y ch , a m ian ow icie  z L e ­
śn ictw a B a lin k a  sztuk  1046 , w yraźn iej sztuk  
tysiąc* czterdzieści sześć  od ceny szacun kow ej 
rs. 1557 kop. 8 7 , w yraźn iej rubli srebrem  tysiąc  
p ię ć ć e t  p ięćd ziesią t siedm  k op iejek  ośm dziesiąt 
sied m .

Kto w z łożon ej deklaracji najw yżej nad  sza ­
cunek postąp i, utrzym a s ię  przy kupnie, gdyż  
licy tacji g łośnej pom iędzy w szystk im i d ek la-  
rantam i nie będzie, w  razie w szak że  podania  
jedn akow ej o ferty  w  dw óch  lub w ięcej deklara  
cjach , licytacja  g ło śn a  odb ęd zie  s ię  zaraz po 
otw arcia  deklaracji, lecz ty lk o  m iędzy tym i k o n ­
kurentam i, którzy jed n a k o w e najw yższe oferty  
podali.

U biegający s ię  o nabycie drzewa, obow iązany  
jest z ło ży ć  do k asy  g łów nej K rólestw a lub B an­
ku P o lsk ieg o  na vadium  w gotow iźnie, L istach  
Z astaw nych, lub  in n ych  procentow ych papierach  
sk arb ow ych , rs. 150 i w dow ód tego  k w it k asy  
na w n iesien ie  tej sum y d o łą czy ć  do dek laracji 
która z łożon a  b yć w inn a przed god zin ą  12tą  
z po łu d n ia  w dniu do licy ta c ji oznaczonym .

W ykazy  oszacow an ia  i  w arunki tej sprzedaży  
przejrzane być mogą: w W arszaw ie w biurze  
K om isji R ządowej Przychodów  i Sk arb u , w R zą­
dzie  G uberniafnym  A u gu stow sk im , oraz w U rzę­
dzie leśnym  B a lin k a  w e w si K rasuem .

Mie scow a słu żb a  leśn a  każdem u zg łasza jące ­
mu się. okaże drzewo na gruncie, które w olno  
szczegó łow o obejrzeć; później bow iem  żadne re­
klam acje o niedobory, z ły  szacunek lub gatunek  
drzew a, przyjęte nie będą, a utrzym ujący s ię  przy 
kupnie, ca łk ow itą  należność na licytacji p ostą-  
pioną, w  term inach oznaczon ych zap łacić  o b o ­
w iązany będzie

W zór do deklaracji, która p ow in n a  być n ap i­
sana na papierze stem plow ym  ceny kop. 7 ,/.2, 
w yraźn ie, czysto , bez przekreśleń i podskrobań, 
zapieczętow ana w oddzielnej kop ercie , w  osnow ie  
ja k  następuje:

D e k l a r a c j a .
W sk u tek  ogłoszenia  Kom isji Rząd. Prz. i Sl$. 

28 W rześnia (9  P aździern ika) r. b . podaję n i ­
niejszą deklarację, iż obow iązuję s ię  kupić drze­
w a sztuk 1046 z L eśn ictw a B a lin k a  G ub. A u g u ­
sto w sk iej za  sum ę ryczałtow ą rubli srebrem  (tu 
w p isać  sum ę ofiarow aną literam i), poddając się 
w szelk im  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w a ­
runkach licytacyjn ych objętym , które m i  są  
anane i  te niniejszem  przyjm uję. Przytcm  z a ­
łączam  kw it kasy  N . na z ło żo n e  w niej vadium  
rub. sreb. N ., które wrazie u ieutrzym ania się  
przy licytacji sam  odbiorę (lu b  o nad esłan ie  na 
p ocztę  do N. nar m ó/ koszt upraszam .)

S ta łe  moje zam ieszkanie je st (w p isać  m iejsce  
zam ieszkaniu) p isałem  w N . dnia.

(podpisać w yraźnie itnie i nazwisko.)
N a kopercie w yp isać „deklaracja do ku pna  

drzew a N .“
Deklaracje nie napisane pod ług wzoru lub ob ej­

mujące jak iek o lw iek  zastrzeżenia  i w arunki, albo  
niepoparte kw item  na vadium , lub w reszcie  
podawane po w yw ołan iu  licy tacji, będą unie­
w ażnione.
W arszaw a d. 28 W rześ. Ĵ 9 P aździer.) 1862 r.

za D yrektora W ydziału , D ąbrow ski.
(2 ) za N aeze lu ik a  Sek cji, K . W ydrżyński.

(N . D . 54891 K orrvy  a  R T ądow a  
P rzychodów  i  S k a rb u .

Podaje do wiadom ości, iż w duiu 7 (1 9 ) L i­
stopada r. b. o godzinie 12 z południa w p a ­
łacu rządowym przy ulicy Rym arskiej, po d N . 744  
w m iejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie l i­
cytacja, przez podanie opieczętowanych deklaracji, 
na sprzedaż drzewa z lasów  rządowych Gub. Augu­
stowskiej w bliskości rzeki Niemna położonych, a 
mianowicie z Leśnictwa Pomorze sztuk 1135, w y­
raźniej sztuk tysiąc sto trzydzieści pięć od ceny 
szacunkowej rs. 1750 k. 67 , wyraźniej rubli sre­
brem tysiąc siedm set pięćdziesiąt kopiejek sześć ­
dziesiąt siedm .

K to w złożonej deklaracji najw yżej nad s za ­
cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy ­
tacji głośnej pomiędzy w szystkim i deklarantami nie 
będzie; wrazie wszakże podania jednakowej oferty  
w dwóch lub więcej deklaracjach, licytacja g ło ­
śna odbędzie się zaraz po otwarciu deklaracji, lecz  
ty lko m ędzy tym i konkurentami, którzy jednako­
we najwylSze oferty podali.

UbiegająĄ' się o nabycie drzewa: obowiązany  
je s t złożyć do kasy Głównej K rólestwa lub Banku 
Polskiego na vadium w gotowiźnie, L istach Z asta­
wnych, lub innych procentowych papierach skar­
bowych rs. 180, i w dowód tego  kwit kasy na 
wniesienie tej sum y dołączyć do deklaracji, która  
złożona być winna przed godziną f 2  w dniu do 
licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki * tej sprzedaży, 
przejrzane być m ogą w W arszawie w biurze Ko­
misji R ządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym  Augustowskim oraz w Urzędzie  
leśnym  Pom orze.

M iejscowa służba leśna każdemu zgłaszające­
mu sî ę, okaże drzewo na gruncie które wolno szcze­
gółow o obejrzeć; później bowiem żadne reklamacje 
o niedobory, z ły  szacunek lub gatunek drzewa, 
przyjęte nie będą, a utrzym ujący się przy kupnie, 
całkow itą należność na licy tacji postąpioną w ter­
m inach oznaczonych zapłacić obowiązany będzie.

W zór do deklaracji, która powinna być napisa­
ną na papierze stem plowym  ceny kop. /%  wy­
raźnie, czysto, bez przekreślać, i poskrobań zapie­
czętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie ja<£ 
następuje:

D e k l a r a c j a .
W  skutek ogłoszenia Komisji Rz. Prz. i Sk ar­

bu z dn a 28 Września (9 Października) r. b. 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
kupić drzewa nztuk 1 35  z Leśnictw a Pomorze 
Guberoii Augustowskiej za sumę ryczałtow ą rubli 
srebrem (tu  wypisać sumę ofiarowaną litera­
mi), poddając się  wszelkim obowiązkom i za  
strzeżeni un w warunkach licytacyjnych objętym, 
które mi są znane, i te niniejszem  przyjmuję 
Przytem  załączam kwit kasy N . na złożone w niej 
va-iium r s . N. które w razie uieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na po­
cztę  do N  na„mój koszt upraszam).

Stałe moje zamieszkanie jest wypisać miejsce z a ­
m ieszkania- pisałem  w N . dnia.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
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P on iew aż licy ta c ja  na dochod y k on su m cyjn e  
z m iast: P ią tek , K łod aw a , G ąbin, Jeżów  w p ier­
w szym  term in ie  nie p rzysz ła  do sku tk u  i gdy  
na w y licy tow an e w  tym  term inie tak ież  d och o­
dy z m iast O sm olina i G o styn in a  p od an ą  zosta ­
ła  deklaracja  zapew niająca S k arb ow i 15 %  w y ż­
szą o fertę , R ząd G u b era ia in y  przeto za w ia d a ­
m ia osoby In teresow an e, że na też sam e docho  
dy na t. 1863 odbędzie s ię  w b iurze Rządu G u­
berni a lnego  W arszaw sk iego  na  dniu 5 (1 7 )  L i­
stopada r. b. pow tórna i o sta tn ia  licytacja  przez 
op ieczętow an e deklaracje m ian ow icie: 

od sum  d oty ch cza so w y ch :
z m iasta  Piątku rs 3106  kop. 

fł K ło d a w y  ,, 2890  ,,
G ąb in a  „ 6264  „

„  J eżo w a  „  1084 „
ud sum p od w yższon ych

z m iasta  O sm olina rs. 638 ,,
, ,  G ostyn in a  ,, 5290 „

z tą w zm iank ą co do czterech p ierw szych  m iast:  
żc gdyb y w  tym  drugim  term inie n iech cian o  

^ icytow ać od ceny oznaczonej, m ogą b yć s k ła ­
dane w tym że term inie dek laracje  naw et z  n iż ­
szą  o fertą  od pod anego procentu , le ćz  na  w y ­
padek gd y b y  oferta plus licy tan ta  n iew yrów n a- 
ła  cenie d otych czasow ej, przyjęcie joj od K om i­
sji Rządowej P rzych od ów  i Skarbu za leżeć  bę­
dzie.

K ażd y  zatem  m ający chęć licy to w a n ia , po  
zaopatrzen iu  się  w  k w it vad ia ln y  i św iadectw o  
k w alifik acy jn e , z ło ż y ć  w inien  dek larację  o p ie ­
czę to w a n ą  n ap isan ą p o d łu g  wzoru w N -c h  37, 
38 i  39 D ien n ik a  U rzęd ow ego  z r. b. pod anego, 
najpóźniej do g od z in y  11 z rana w  dniu p o w y ­
żej oznaczon ym .

B liż sze  w aru n k i licy ta cy jn e  każdod zienn ie  
prócz św ią t w go d z in a ch  s łu żb o w y ch  w  W y­
dzia le Skarbow ym  przejrzane b yć m ogą.

W arszaw a d. 4 (16 ) Październ ika 1862 r. 
z up. Gubernatora Cywilnego.

Radea Gubernialny, W śeiek lica .
N aczelnik Kancelarii, Gurowski.

klaracyę na stemplu przy załączeniu świadectwa K a­
sy  Powiatowej lub innej skarbowej na złożeniejej 
vadium  w kwocie rs. 276  kop 28 %  deklaracje 
takowe do godziny 11 przed południem w dniu 
powyższym  jako terminie do licytacji oznaczonym  
składane i pisane być powinny podług niżej za ­
mieszczonego wzoru, inaczej bowiem niewyraźnie 
napisane lub skrobane i poprawiane bez dołączenia  
vadium  podane przyjęte nie będą.

Warunki do licytacji, plan i a n s z l a g  kosztów  każde 
go czasu w godzinach biurowych prócz dni św ią te ­
cznych i galowych są do przejrzenia w biurze 
N aczelnika Powiatu R adzyńskiego.

W zór do Deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika P tu  U adzyń- 

skiego z daty 6 18) L istop . r. b .N . 14 ,554 , podaję 
niniejszą deklarację, iż  obowiązuję się wybudowania 
z drzewa Cerkiew r. g. we w si Wola W ereszczyń- 
ska i urządzić Ikonosta w edług planuanszlagu  
przez Komisję Rządową W yznań l ie l ig  i O św ie­
cenia Publicznego pod d 21 Lipca (2 S ierp .) r. b. 
N. 7632/323 zatwierdzonego sumę rsr. 000  kop 
000 wyraźniej rs. N N . kop. N N . podając się w szel­
kim warunkom i zastrzeżeniom objętym w warun­
kach licytacyjnych, zaświadczenie Kasy N N . na 
złożone w niej vadium rs. 276 k 2 8 %  załączam , 
w razie uieutrzym ania się przy licytacji złożone  
vadium sam osobiście odbiorę (lub na koszt moj 
przez pocztę N. zwrócić upraszam) stałe moje zam ie­
szkanie je st w N. pisałem dm a N . mca N. roku 1862. 

(podpisać wyraźnie im ię i N azwisko).
Radca Kolegialny,

Radzyń d. 2 (1 4 ) Października 1862 r.
Janowski.

(N . D . 5482) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
A u g u s to w sk i .

P rzebyw ający w  guberniach zach od n ich  C e­
sarstw a, za paszportem  przez Rząd G ub er.iia lny  
tu tejszy  pod dniem  9 (21 ) K w ietn ia  r. 1861 N . 
40j8397  w ydanyn ^  urodzony w p ow iec ie  Ma- 
rjam polsk im  M ikołaj A kielew icz, p o d łu g  z a w ia ­
dom ien ia  Sekretarza S tanu  przy R adzie  przez 
R eskrypt K om isji Rządowej Spraw  W ew nętrz­
n ych  z d. 21 W rześnia (3  P aźd ziern ik a) r. b. 
N . I5 3 j5 8  oznajm ianego, zb ieg ł za gran icę.

Rząd G ubernialny przeto  w zyw a go  n in iej­
szem , ab^  pod rygorem  art. 340  i 341 K odeksu  
Kar G łów n ych  i P op raw czych  zastrzeżon ym , 
w  c ią g u  sześciu  tygod n i do kraju w rócił i b y ­
tn ość sw ą  w  m iejscow ym  urzędzie policyjnym  
zam eld ow ał, w  p rzeciw n ym  bow iem  razie, po- 
stąp ion em  z nim  b ęd zie  w  m yśl p ow yższego  
praw a , które stanow i: że kto w yd aliw szy  się 
z kraju n ie  w róci na w ezw a n ie  Rządu, ten  na  
b ezp ow rotn e  z obrębu P ań stw a w ygnanie  sk a ­
zany, a w szelk i p ozosta ły  po nim  m ajątek w  
s ek w estr  zajęty  będzie.

S u w a łk i d . 2 ( \ 4 )  P aźd ziern ik a  1862 r.
G ubernator C y w iln y , K orytk ow sk i. 

za N acze ln ik a  K aacelarji, J a łb rzy k o w sk i.

(N . D . 5158) U r z ą d  K o n s u m c y j n y  
M ia s ta  W a r s z d w y .

Podaje do  wiadom ości powszechnej, że w b iu­
rze tutejszem, m ieszc/.ącem się w  gm achu Rządo­
wym przy ulicy L eszno pod N r. 706, odbędzie się 
w doiu 25 Października (6 Listopada) b. r. o g o ­
dzinie 11 ej z r a n 1, publiczna in plus licytacja  
przez deklaracje opieczętowaue, na jednoroczne, 
poczynając od d 20 Grudnia (1 S tyczn ia) 1862j3  
roku, w ydzierżaw ienie dochodu z połowicznego  
podatku konsum cyjnego od trunków krajowych, 
m ianowicie: piwa, wszelkich wódek, oraz araku 
krajow ego, do Okręgu Pow ązkow skiego, Obrębu 
K onsum cyjnego m iasta Warszawy wprow adza­
nych, od sumy rs. 213 0  wyraźniej rubli srebrem  
dwa tysiące sto trzydzieści.

M ający chęć ubiegania się o tę dzierżawę, w in­
ni z łozyć deklaracje opieczętowane, na ręce N a­
czelnika Urzędu ivonsumcyjnego, najdalej do g o ­
dziny 11 z rana, w dniu do licytacji oznaczonym , 
czysto , bez poprawek, skrobań, oraz przekreśleń 
napisane, i w nich wyraźnie literam i wym ienić  
sum ę, jak ą  za dzierżawę pom ienionego dochodu, 
płacić obowiązują się.

D o deklaracji dołączyć potrzeba świadectwo  
właściwej władzy Policyjnej, w ykazujące miejsce 
zamieszkania, stan i zam ożność deklaranta, tu ­
dzież oryginalne zaświadczenie K asy Urzędu  
Konsum cyjnego lub innej Rządowej, na złożone 
vadium rs. 213 wyraźniej rubli srebrem dwieście 
trzynaście, gotowizną, listami zastawnemi z kupo­
nami, lub innemi papieram i Skarbowemi, na vadia  
przyjmowanemi, któ e to vadia w Kasie tutejszej 
kazdouziennie, aż do dnia licytacji, i w tyra osta­
tnim duiu, lec/, tylko do godziny 10 z rana, sk ła­
dane być m ogą .

D eklaracje skrobane, lub popraw iane/napisane  
nie podług dołączającego się wzoru, obejmujące, 
jakiekolwiek • zastrze/.enia i warunki, złożone po 
oznaczonym do licytacji terminie, lub nie poparte 
zaświadczeniem  na vadium , za nieważne uważane 
będą.

Warunki licytacyjn e każdodzienne w oddziale 
Ogólnym biura tu tejszego, w godzinach służbo­
wych od 9 z rana do 3 z południa, są do przej­
rzenia.

W zór do, deklaracji.
W skutek ogłoszenia Urzędu K onsum cyjnego, 

z dnia 2 4 Września (6 Października) b. r. N r. 
8189 podaję niniejszą deklarację: iż obowiązuję 
się wziąść w dzierżawę dochód, z połowicznego  
po^iaLki^Konsumcyjnego* od truuków krajowych 
mionowi' ie: piwa, wszelkieh wódek, oraz araku 
krajowego, do Okręgu Powązkowskiego, Obrębu 
Konsumcyjnego, m iasta Warszawy wprow adza­
nych, na rok jeden 1863 na sumę rs. N. (tu w y­
m ienić literam i) poddając się wszelkim obow iąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych  
objętym, które mi są  znane i te niniejszem  przyj­
m uję.

Zaświadczenie K asy N . na złożone w niej v a ­
dium rs. N . dołączam , które w raz e nieutrzyina- 
nia się na licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie 
go pocztą do N. na mój kos2t upraszam.

fcStah; moje zamieszkanie je st w N . pisałem  
w N. dnia N . mca N . 1862 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
za Naczelnika Urzędu, H. Markowski.

Sekretarz Urzędu, Leśniewski.

N . D . 5603) N a cze ln ik  P o w ia tu  
Ł u k o w s k ie g o .

P’odaje do  p o w szech n ej w iad om ości, ż e  w 
biurze m ojem  w  d. 13 (25: L s to p a d a  r. b. od 
go d z in y  10 z rana do god zin y  2 po południu  
odb ęd zie s ię  w  drugim  term inie g ło śn a  in  p lus l i­
cytacja  na jed n oroczn e  na rok  1863 w yd zier­
żaw ien ie  dochodu prop in acy jn ego  m iasta  G ar­
w o lin a  poczynając od sum y rs. 1 1 6 2  kop . 80, 
w yraźn ie  rubli srebrem  ty s ią c  sto  sześćd zies ią t 
d w a  kop iejek  ośm dziesiąt.

P rzystęp u jący  do licy ta c ji w in ien  przedsta  
w ić k w it k asy  rządow ej na z ło żo n e  vadium  w  
k w ocie  rs. 117.

O d a lszych  w arunkach in teresow an y  w k a ż­
dym  czasie  w b iurze P o w ia tu  i m iejscow ym  
m agistracie w iadom ość p o w zią ść  m oże.

Ł uków  d. 11 (2 3 )  Październ ika 186 2 r.
R zew u sk i.

(N. D  5604) M a g is t ra t  M ias ta  G u bern ia ln ego  
L ublina .

P odaje do powszechnej wiadom ości: że w dniu 
5 (1 7 )  L istopada r. b. w czasie od godziny 10 do 
12 z rana w Sali Posiedzeń M agistratu Miasta Lu­
blina, odbywać się będzie przez opieczętowane de­
k laracje, licytacja in  pins na jednoroczne pro 
1863 wydzierżawienie dochodu czopowego m iej­
sk iego  i akcyzy  od wina a to od sum y rs. 12137  
rocznie.

Deklaracje podług poniższego wzoru składane 
być mają w sali M agistratu w dniu licytacji do 
godziny 12 w południe, później składane przyjęte  
nie będą, o godzinie zaś 3ej po południu tego sa ­
m ego dnia na posiedzeniu Magistratu publicznie 
otw arte, i rezultat z nich ogłoszony zostanie, po- 
czem  odbędzie się m iędzy obecnemi konkurentami 
którzy deklaracje złożyli, zaraz dalsza głośna l i ­
cytacja in plus od sumy jaka najwyżej zadekla­
rowana okaże się, i dla tego  konkurenci podający  
d klaracje, Obowiązani staw ić się w oznaczonym  
term iuie na miejscu licytacji, bądź osobiście, bądź 
przez plenipotentów urzędowem pełnom ocnictwem  
opatrzonych.

W arunki licytacyjne i kontraktow e, przejrza­
ne być m ogą w biurze Magistratu m iasta Lubi.na 
każdego dnia prócz św iąt w g o d z n a ch  biurowych.

Pom iędzy warunkami głów niejsze są:
a) Że utrzymującemu się przy dzierżawie, w o l­

no bę Izie za łożyć i utrzym ać skład hurtowy trun­
ków krajowych, i:

b) Że po zamknięciu protokółu licytacyjnego, 
żadne deklaracje przyjęte nie będą.

Deklaracje pod niew ażnośi ią podług p o n iższe ­
go wzoru powinny być pisane, wyraźnie i  jasno, 
nie powinny mieć żadnych przekreśleń, ani z a ­
wierać żadnych warunków i zastrzeżeń , bez po­
prawek; wszelkie liczby powinny być pisane lite ­
rami i podpisane własnoręcznie.

Vadium do tej licytacji złożone być ma w kw o­
cie rs. 1214 gotow izną lub papierami publicznemi 
na kaucję przyjmowanemi, które może być z łożo­
ne w której-bądź kusie Miejskiej, kasie Pow iato­
wej lub Gubernialnej, albo w llanku Polskim , 
kwit zaś oryginalny z złożenia vadium, do dekla­
racji dołączyć należy.

W reszcie na kopercie deklaracji oprócz adresu 
do M agistratu miasta Lublina domifBzczane być 
powinny wyrazy: „Deklaracja do licytacji na 
dzierżawę dochodu czopow ego w m ieście L u b li­
nie.

W zór do deklaracji.
Wskutku ogłoszenia M agistratu miasta Lublina 

z dniu 6 (18 ) W rześnia 1362 r. Nr. 47Ó2, podaję 
nin iejszą deklarację, iż obowiązuję się wziąść w 
dzierżawę na rok jeden od włącznie 20 Giudnia  
(1 S tyczn ia) 1862)3  r. do w łącznie dnia 1 9 ( 3 1 )  
Grudnia 18(13 r. dochód czopow ego m iejskiego  
w mieście Lublinie za sumę rs. (tu  wypisać sumę 
literam i) poudając 3ię wszelkim obowiązkom i z a ­
strzeżeniom  w warunkach licytacyjnych i kontra­
ktowych objętych, zaświadczenie kasy (tu wypi 
sać jak iej kasy) na złożenie w niej vadium  rs. 
1214 wynoszące dołączam  (albo jeżeli dołączone 
będzie vadium w gotowiźnie do deklaracji napi­
sać).

V adium  w gotow iźnie rs. 1214 do deklaracji 
dołączam, które w razie nieutrzym ania się na l i­
cytacji sam  odbiorę, lub o którego w razie nieu- 
łrzymarńk się odesłanie na pocztę (tu wypisać 
gdzie) na moj koszt upraszam.

Stałe moje zam ieszkanie je s t (tu w ypisać m iej­
sce zam ieszkania.)

P isałem  w N . dnia N. mca N. r. 1862. 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)
L ublin  d. 9 ( 2 1 )  Października 1862 r.

Prezydent, L . W roński.
Kadny Sekretarz, Pliszczyński.

m ,  KpnnoCTT, n o n o r e o p r i e n c K T . ,  c i .  pa jpT ,  
tue i i i  i B rn c iu a ro  Ha-ta/tnc rita 6y4yTT, r ipons-  
B0411TCU T o p r i t  7 H of lópn  ayKuioHHhie,  u a n p o -

t y  n e r o / t H r . T s t  n e m e f l  KattT, t o :  m B w k o i s t ,  
3apH4tu,TXT> o n ,  p a a p a . i K u  ó o e n u s h  n a p  u.t o m ,  
pa3i im xi>  Ka i i i ó p o i n ,  4 0  2 2 , 0 0 0 ,  o Y M i r n  rm c- 
■teii 4 0  11  ny < v> n i , ,  c o / m  n o n a p e t i H o i i  4 0  5  
n y 4 otvb, ne»3!>i 1 l j 2  c y m a ,  m a p i a K y  6  1 (2  
c y t i T a ,  n o c n y  n o n o / i a u f ,  c n c a / i o M t ,  1 i i y 4 t> 19 
c y u r . ,  K eit er isK OiKaH ti ii i sT .  4 8  n a p n ,  n e r o / i n o i i  
K"Hui  40  8  n y 4 . 3 2  c y m . ,  H e r o 4 H b is  c t o j o -  
Ul.Iil tRCTKH, Ma4HpHI,18 KHCTH, u  n p o u .  e r o -  
t o u y n  n o  o r - E h k t .  4 0  10  p y ó  ; T o r o  m e  H o a ń -  
p u  9  m uc ia  n y 6 /THWHhie T o p m  a 1 4  H o a ó p a  ne- 
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IHHOCTH 4 0  7 0  eK3e»iiMHpois i. . ,  c T o i o m e i t  n o  
otyBł lK U 4 0  3  p . ;  e r a , n i  o p y m e n a a r o  A o j ty  40  
2 0 1 u . ,  MT>4 H C7> r i p i m o e n h ,  m ea- lm a  4 °  5 1  n . ,  
mL .im  m e . i r o ń  u >moToft 4 0  3 9 4  n y 4 - i  me.iT.aa 
Aowy p a a n a r o  c o p T a  o t t>  p a j ó p u K H  o p y m t a  
Ab 2 7 9 0  n v A . ,  m e c r l i  21  Ij2  c y a r . ,  B ' - u ip a  b 
Mj'4 . 23  1 /2  c y n . ,  m e c r n  o t t ,  n o m e m ,  2 9  l j -  
c y a r o u i ,,  k o i k i i  H e r , 1411^11 12  n y 4 . 10 c y a r . ,  
a y r y n a  4  n y 4 a  38  c y i r r . ,  Aponr, 111, meiiKaxT, 
n o . i y K y ó i r i c c K n i i  MUpi.i 4 0  1 l j 2  c a m  , c r o i o -  
m i e  no oiyBiiK® 4 0  40 0 0  p y ó  ; i i e r o A t io f t  k.oh- 
cK ot i  aM M Y tm uin  H M e a a o :  xoMy ro ivb  2 4 , m m i i  
7, y3 4 i ,  3 1 ,  H e4oy34K oin , 2 1 ,  ceAeAT, 6 ,  n o-  
c r p o n o R T ,  iiep eB oam .m , 4 0  17 n a p m ,  c t o h -  
i ą a a  110 o i t r . m c E  4 0  8  p y ó .

T o p m  ó y A y n , r ipoii3B oA iiT cn»B i,iiiieyiio-
MaHy rwxT, muc 11, c l ,  9 Macom, y rp a  u  4 0  2 
no  noayAHH, noneviy  m e.i  A o i ipe  ynacTBOisaTh 
n a  T o p r a x i  n p m a a m a i o T c a  n p n ó w T i ,  m ,  nia­
n ie  noMHiiy r t J H  LLliaÓT, m> oanaweHHi.ieMHcaa 
c i , 3aAoraMH I j l O  Ma c n i  u cen  ęyM.uw nooiyE H- 
K’b  n p o A a n  lesu.ixT, cm n y ó / i in n ia ro  Topry  
npeAiueroBT, 11 cu i i4 lv r e  ibcT navm  n a  n p a u o  
4 o n y u t e n i n  k i ,  T o p r a m ,  no  uoeHHOMy irBAOM- 
c r u y .  rioApnoiiMH yc/to tiia  T o p r o in ,  u  oumcf, 
iipoAanae.MMXT, 11004M elo m ,  ć y4 y 17, meAUK)- 
11(11 .M i, ońT>aiiAaemi,i m , ILI raóT, emeAHeBiło 3a 
HCK/iiOMenioMT, Aiieii n p a 34 tiiiHHi,iXT,, Ta ki ,  p a ­
nno  M oryiT , ńi.iri,  noK a3 i,iuaeiviw u iieu(ii  H aana-  
Menobia m> npo A am y .
Kp, H ou oreop rień cK b  OKTaópa 6 411a 1862  r.

(N . D . 5 556) P lo c k o -A u g u s to w s k i  
Ob er -P ro  w  i  a n t  m e j s  t e r .

W biurze W -g o  Naczelniku. P ow ia tu  A u g u ­
sto w sk ieg o  będą o d b yw ać  się g ło śn e  in  m inus 
licy ta c je  d. 25 Paz'dziernika (6  L istop ad a) i 
dat 29 (10 ) tych że  m iesiąców , na reperacje ta ­
m eczn ego  p row ian tsk iego  m agazynu od sum y  
2 9 5 , rs. 3 k . i tam że w ybud ow anie nowej cza to ­
wni od sum y 3 83  rs. Gł Ij2 kop .; przeto w z y ­
wam osoby in teresow an e, aby w p ow yższych  
term inach z g ło sić  się  zech c ie li do biura w ym ie­
n io n eg o , gdzie  p lan , an sz lag  i w arunki tej en - 
trepryzy, m ogą p rzejrzeć  co d z ień , w  godzinach  
biu row ych . .

N ow y D w ór 11 Października 1862 r.
Za P ło c k o -A u g u sto w sk ieg o  

O ber-Prow iantraejstra,
PomCnik, Radca D w oru Ł ucki.

(N -D . 5 4 6 9 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  l.

Zapozywa R u elilę  Zylbersalm handel wiktuad 
łów  utrzym ującą, ostateczn ie w W arszawie pod~ 
Nr. 1 1 1 8 #  zam ieszkałą, aby w ciągu dni 30 o- 
daty tego zapozv:u, w Sądzie tutejszym  w spra­
wie w łasnej pod skutkami prawa staw iła się.

W arszawa d. 5 (1 7 ) Paźd/ńernika 186*2 r.
Sędzia Prezydujący, Popławski.

(N. D . 5 4 6 8 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j
P o w ia tu  W a r sz a w s k ie g o  W y d z ia łu  l.

Zapozywa Józefa  Przyłuskiego, katolika, lat 
52 mającego, czeladnika rym arskiego, ostatnio  
przy ulicy Chłodnej pod Nr, 914  w W arszaw ie  
zam ieszkałego, a obecnie z pobytu niew iadom e­
go, aby w ciągu dni 30 od daty  n in iejszego o g ło ­
szenia, dla posłuchania wyroku w sprawie w ła ­
snej wydam go, w  Sądzie tutejszym  staw ił się, 
w przeciwnym bow iem  razie listami gończem i śc i­
ganym  będzie.

W arszawa d. 3 (15) Października 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor K olegialny, Popław ski.

(N . D . 4 7 9 9 ) S ą d  P o l ic j i  P r o s t e j  O kręgu  
i  M ia s ta  W a r s z a w y  W y d z ia łu  U L

W  dniu 15 (2 7 ) S ierpn ia  r. b. o god zin ie  le j  
z rana do k ó łk a  pod rzutków  w S zp ita lu  D -tk a  
Jezu s w rzucone zosta ło  d ziecię  n ieżyw e p łci 
żeń sk iej w 9ym  m iesiącu  ży c ia  p ło d o w eg o , ob 
w in ięte  w  p ie lu ch y  b ia łe, i na ręk ach  m ające 
zaw iązan e w stążk i czerw one z kartk ą tej o sn o ­
wy: „odd aję dz ieck o  p łc i żeńskiej do dom u Sgo  
D ziec ią tk a  J ezu s, rodziło  s ię  dnia 26 Sierpnia  
1862 r. opatrzone znakam i to jest: na rękach
w stążk ę czerw oną z m atki F ojm eta G rinsztejn. 
K ażdy ktoby p osiad ał w iad om ość  o rodzicach  
tegoż  dziec ięc ia , lub o spraw cach podrzucenia, 
ob ow iązan y  je s t zaw iadom ić o tern najbliższą  
w ła d zę  p o licy jn ą  lub S ąd ow ą .

za P od sęd k a , K ozerski.

ZAPGZWY EDYKTALNE.

(N . D . 5 4 6 6 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  / .

Zapozywa: 1. Stefana Sienkow skiego, lat 2 4, 
urodzonego w K ielcach z Adama i A nny małżon­
ków Sienkowskich, wyrobnika przy kolei żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, ostatnio pod Nr. 1549, 
2 . Kacpra K olińskiego vel Kulińskiego, lat 23, 
urodzonego w mieście B ełżycach, Gubernii L u ­
belskiej, z Andrzeja i Teresy m ałżonków K oliń­
skich v e f  Kulińskich, czeladnika s to la r sk i e g o ,  o s t a ­
t n i o  p o d  N r .  IG w W a r s z a w i e  z a m ie s z k a ły c h ,  
o b ec n ie  z p o b y tu  niewiadom ych, katolików , aby  
celem wysłuchania wyroku w sprawie przeciwko  
nim przez Sąd tu tejszy  wydanego, w ciągu dni 
trzydziestu od ogłoszenia tego pozwu licząc 
w Sądzie tutejszym stawili się, lub o swem tera­
źniejszym mieszkaniu donieśli, gdyż wrazie prze­
ciwnym listam i gończem i ścigan i będą.

W arszawa d. 6 (1 8 ) Października 1862 r.

Sędzia  Prezydujący, Popławski.

(N . D . 5 4 6 7 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j
P o w ia tu  W a r sz a w s k ie g o  W y d z ia łu  l.

Zapozywa Salom ee Bętkow ską, katoliczkę, laą 
33 mająca, zam ężną, ze służby utrzymującą s ię , 
ostatn o w domu gdzie je s t Kancelarja Cyrkułu  
4 go zam ieszkałą, a dziś z pobytu niewiadomą, aby 
w ciągu dni 30 od daty niniejszego zapozwu, dla 
w ysłuchania wyroku w sprawie własnej zapadłe­
go , w Sądzie tutejszym  stawiła się , bo wrazie 
przeciwnym  listam i gończemi ściganą będzie.

W arszawa d. 3 (15 ) Października 1862 r.
Sędzia Prezydujący.

Asesor K olegialny, Popław ski.

(N . D. 5 6 0 5 ) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  Bialsk iego-  

Zapozyw a Tomasza O lszew skiego, Podleśnego  
straży Serpelice, leśnictwa Janów szlachcica Ce­
sarstwa R osyjsk iego w Skrzyrhyczynie, P o w ie c e  
Zamojskim poprzednio zam ieszkałego, a obecnie 
z pobytu niewiadom ego, o przeciwne prawu po­
stępow anie przy zarządzaniu w łasnością z U rzę­
du 4hu powierzoną, za w ydaw anie osobom pry­
watnym z lasu Skarbowego drzewa różnego g a ­
tunku, co m iało m iejsce w latach 1846, 1847, i 
1848 i ciągnięcie dla siebie korzyści, a narażenie 
przez to  Skarbu na stratę, obwinionego i w yro­
kiem Sądu Kryminalnego Gubernii Lubelskiej na 
dniu 5 ( 1 7 )  W rześnia 1860 r. w I. Instancji za­
padłym , na zesłanie na m ieszkanie do Gubernii 
Tomskiej lub Tobolskiej z zamknięciem przez lat 
dwa, i utratą praw szlachectw a skazanego, aby  
najdalej w przeciągu dni sześćdziesiąt od daty  
ogłoszenia tego zapozwu stawił s ię  w Sądzie tu­
tejszym  dla w ysłuchania wzm iankowanego w yro­
ku i złożenia deklaracji poprzestania na takowym  
lub założenia apelacji i podania powodów do ta ­
kowej, gdyż wrazie przeciwnym wyrok powyżej 
wzmiankowany przeciwko niemu w y d a n y  jako nie- 
zaapelowany, a tern samem prawom ocny uw aża­
ny będzie i prawo apelacji od tak ow ego już s łu ­
żyć mu nie będzie.

B iała d. 6 (1 8 ) Października 1862 r.
Sędzia Prezydujący, W aleszyński.

(N . D. 5418) S ą d  P o l ic j i  P r o s t e j  
Okręgu Z g ie r s k ie g o .

Człowiek z imienia, nazwiska i pochodzenia 
niewiadomy, kąpiąc się w dniu 4 (16 ) Sierpnia 
r. b. o godzinie mniej więcej 2 z południa w sta ­
wie w m ieście Ł od zi przy u licy Piotrkowskiej 
istniejącym  przypadkowo utonął, i zwłoki jego  
już martwe wydobyte zosta ły . Trup był zw łoka­
mi m ężczyzny lat około 16 mieć m ogąc go, tuszy  
używ ionej, wzrostu średniego, bez zarostu, miał 
włosy na g łow ie blond, twarz okrągłą i nos m ier­
ny, odzież cała składała się: z koszuli płóciennej, 
spodni i kaftanika parciannycb, szelek rzem ien­
nych, czapki sukiennej ciemnego koloru już po­
dartej. Ktoby posiadał wiadomości dotyczące  
im ienia, nazwiska i pochodzenia wzm iankowane­
go człow ieka, raczy Sądowi Policji Poprawczej 
W ydziiiłu Ł ęczyckiego takowe udzielić bądź b ez ­
pośrednio, bądź za pośrednictwem miejscowej naj­
bliższej Sądowej lub Policyjnej władzy.

Zgierz d. 10 (2 2 ) W rześnia 1862 r.
Podsędek, P iasecki.

p r z y  ulicy Krakowskie- Przedmieście w prost Dobroczynności
Hesursy (ibywatelskiej.

(N . D . 5 '» 8 l) N a c z e ln ik  P o w ia tu  
Radży ńs kiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w biurze 
N aczelnika Pow iatu tu tejszego  odbywać s ię  będzie 
na dniu 6 (1 8 )  Listopada r. b . o godzinie 11 przed 
południem, w drugim term inie na entrepryzę bu­
dowy drewnianej Cerkwi r. g. we w si W ola We- 
reszczyńska i urządzenie tam Ikonostasu in miuus 
licytacja przez składanie opieczętowanych dek la­
racji od sumy r3. 2762 k. 8 7 ,/ 2 anszlagiem  przez
K om isję Rządową Wyznań R ilig ijn y  h i O św ie- 
cenią Publicznego pod d . 21 Lipca (2 Sierp ) r .  b. 
N. 7 6 3 2 /3 2 3  zatwierdzonym  wykazanej, mający 
więc chęć podjęcia się tej entrepryzy zechcą w po­
wyższym  term inie Zgłosić się do biura N aczelnika  
Powiatu Rad/.yńskiego i z łożyć  opieczętowaną de-

(N . D . 5574) N a c ze ln ik  K a n t i f d r j i  
Banku Polskiego.

Podaje do  p u blicznej w iad om ości, że w  dniu 
24 P aźd ziern ik a  (5 L istopada) r. b . o godzin ie  
10 z rana, od b yw ać s ięb ęd z ie  w dziedzińcu  gm a­
chu B a n k o w eg o , przed- de legow an ym  U rzędni­
kiem  B an k u , pow tórn a  in plus licy tacja  od cen  
zn iżonych , na sprzedaż za go tow e p ieniądze z a ­
raz po przyb iciu  p ła c ić  się  m ające, różnych  
przedm iotów  w y sz ły c h  z u życia  j .ko to: cynku  
z reperacji dachów , m iedzi, karety , przedm iotów  
pozosta łych  po restauracji K asy B anku i r ó ­
żnych  in n ych  sp rzętów . W ykaz tak ow ych  przej­
rzeć m ożna codzienn ie  w  Sekretarjacie Banku  
w god zin ach  b iu row ych , w yjąw szy  dni św iąte  
cznych .

W arszaw a d . 13 (2 5 ) Październ ika 1862 r.
(2) w  zast. F . K upiszeński.

(N D . 5609) R a d a  S z c z e g ó ło w a  O piekuńcza
S zp i ta la  S ta ro z a k o n n y c h  w  W a r sz a w ie .
Z aw iadam ia osob y  in teresow an e, że na dniu  

10 L istop ad a  r. b. o god zin ie  12 z południa, od­
będzie  s ię  w K ancelarji S zp ita la  tu tejszego, przy 
„licy  P ok orn ej pod N r. 2U98 g ło śn a  in  plus l i ­
cytacja  nu sprzedaż e fe k tó w  p o zo sta ły ch  po  
osob ach  w S zp ita lu  tu tejszym  -zm arłych

W arszaw a (1. 12 ( 2 4 )  P e id z ic r m k a  1862r. 
z up ow . P rezydująeego,

C złon ek  R ady, L . N . M ergulies.

N . D . 5)5:5) (ioMUHĄupb H o o o te o p A e e K o a  
KpbnucmHOU, A p m u . i .u p iu .

O t t . H o u o r e o p r i e u c K o i i  K p T . n o c T i i o n  Ap- 
T i M A e p i u  oÓT.!in,ifieTCH, h t o  n p i i  LLlTańl i o i io f i ,

H erbata  

2 . H erbata

i

(N . D . 5 4 8 3 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  L u b a r to w s k ie g o .

W  lecie r, z. na gruntach dobr i gm iny M ar­
k u szow a znalezioną zosta ła , k lacz gn iad a  bez 
żadnej odm iany la t 4 m ająca, wzrostu m ałego . 
W zyw a przeto w łaścic ie la  tak ow ej, aby po o d ­
biór je j do Sądu tutejszego z g ło s i łs ię ,  g d y ż  w ra­
zić n iezg łoszen ia  się  w przeciągu dni 60 , klacz  
rzeczona na rzecz Skarbu sp ieniężoną zostan ie .

Lubartów d. 4 (1 6 )  Października 1862 r.
Pod sęd ek ,

A sesor  K oleg ia ln y , S zan iaw sk i.

(N. D . 4 8 0 0 ) S ą d  Policji. P o p r a w c z e j  
l Vy d z ia łu  K  a  Iw d r y j s  k iego.

Zapozywa Dawida Zusman v . Zusmanowicza 
Loman, żyda, żebraka z miasta Raczek Powiatu  
A ugustow skiego pochodzącego, przedostatnio w 
m ieście Okręgowem Radzyniu zam ieszkałego, a 
z obecnego pobytu niewiadom ego, iżby dla w y ­
słuchania wyroku co do niego w yd an ego , w S ą ­
dzie Poprawczym bezzw łocznie stawił się, lub 
miejsce obecnego pobytu sw ego wskazał, a to 

; pod skutkami prawa.
Kalwarja d. 1 (1 3 ) W rześnia 1862 r.

Sędzia  Prezydujący, W ojciechowski.

(N . d .  4771) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
Wydziału P u ł tu s k ie g o .

W  dniu 4 (1 6 )  Czerwca r. b. w ydobyto na ląd  
pod wsią Ostrym Kołem Okręgu Pułtuskiego pły? 
nące rzeką Narwią zwłoki niewiadom ego Człowie­
ka płci męzkiej, średniej budowy cia ła , la t około 
kilku-dziesięciu mieć m ogącego, w łosów  ciemno- 
blond, przy karku miejscami nieco aiwawych, trup 
ten był bez ubrania, a ciało samo b y ł0 w o sta ­
tnim stopniu z gnilizny, ponieważ imię nazwisko 
stan i miejsce zamieszkania powyż opisanego cz ło ­
wieka na którym żadnych śladów  gw ałtu niedo- 
strzeżono, n esą wiadome, wzywa przeto każdego  
wiadom ości te  posiadającego, aby takowe Sądowi 
naszemu udzielić zechciał.

Pułtusk d. 1 (13 ) W rześnia 1862 r.
Sęd zia  Prezydujący,

R adca Dworu, D em bow ski.

(N. D. 5 0 6 1 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  K a  Iw a r y j s k i  e g o .

Od osób podejrzanej konduity w dniu 10 (2 2 ) ( 
Sierpnia r. b. przez W ójta Gminy A lexoty odebra­
ne zosta ły  dwie sztuki płótna grubego, niedobie- 
lonego po łokci 22 zawierające, w dwóch workach  
ukryte do niewiadom ego dotąd właściciela nale­
żące. Wzywa przeto każdego, ktoby o w łaścic ie­
lu tegoż płótna miał w iadom ość, aby n iezw łocz­
nie udzielił takową Sądowi tutejszem u lub najbliż­
szemu W ójtowi gm iny, a zarazem  zawiadam ia, 
iż płótno zakwestionowane, znajduje się  w depo­
zycie W ójta Gm iny A lexota. W łaściciel przeto 
po obejrzeniu tegoż u rzeczonego W ójta, z g ło ­
sić się winien natychm iast do Sądu tutejszego  
z dowodami w łasność usprawiedliwiającemi lub  
najdalej w ciągu dni 30  po odbiór sw ego płótna, 
gdyż po upływie tego terminu, takowe przez pu­
bliczną licytację na rzecz skarbu sprzedanym zo­
stanie.

Kalwarja d. 11 (2 3 ) W rześnia 1862 r.

Sędzia Prezydujący,
A sesor  K olegialny de Johnę.

L I S T Y  G O Ń C Z E .
     ________ J.__

( N .  D .  4 8 8 5 )  S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  K a lw a r y j s k i e g o .

W zyw a wszelkie władze nad porządkiem i b ez ­
pieczeństwem  w kraju czuwające, aby Ildefonsa  
Bakinowskiego ostatnio w M ilanowszczyznie gm i­
nie Czostków zam ieszkałego, dziś przed w ym ia­
rem sprawiedliwości ukrywającego się, m ającego  
wzrost słuszny, budowę ciała silną, twarz okrą­
g łą , pełną rumianą, nos i usta mierne, oczy n ie ­
bieskie, brodę zarosłą, w łosy  blond, wieku około  
lat 40 , ściśle w swoich terytorjach śledziły, a po 
ujęciu Sądowi tutejszem u dostaw iły .

Kalwarja d . 7 (1 9 )  W rześnia 1802 v.

Sędzia l5rezydujący,
A sesor K olegialny, de Joline.

(N . D . 4571) S ą d  P o p r a w c z y  W y d z ia łu  
K a l isk ieg o .

Wzyw'a w szelk ie władze tak cywilne, jako i 
wojskowe nad porządkiem w kraju czuwające, 
aby na Franciszkę W esołowską iat a i ,  w ol­
nego, rodem z wsi K iszew z ojca Macieja m atk  
Franciszki, wyrobnicę, stale w m ieście Tuliczko- 
wie a na ostatku w mieście Koninie zan ieszkałą , 
baczne oko zw racały, a wrazie ujęcia, takową S ą ­
dowi tutejszem u odstaw ić zechciały .

T yniec pod Kaliszem d. 29 Sierpnia 1802 r.
Sędzią Prezydujący, Ruprecht.

(N. D . 4758) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  Ł ę c zy c k ie g o .

W zy w a  nin iejszem  K arola Joh n  p iekarza, 
daw niej we w si O k u n iew ie  P o w iec ie  S ta n is ła ­
w ow sk im  m ieszkającego, ob ecn ie  z pobytu  n ie ­
w iadom ego , aby najdalej w c ią g u  dni trzydzie­
stu od daty  dzisiejszej s ta w ił s ię  o sob iście  w  
S ąd zie  P op raw czym  tutejszym  dla posłu ch an ia  
w yroku, w. przeciw nym  bowiem  razie listam i 
gończem i ścigan ym  będzie .

Ł ęczy ca  d. 28 S ierpnia (9 W rześ.) 1862 r. 

S ęd zia  P rezydujący,

A seso r  K o leg ia ln y , W ójcick i.

I E N I E H A N D L Ó W  E

GŁÓWNY SIŁ U 1
A C Z N I E S A  M E J  11

K A C Z K O W S K I E G O
W A B S S Ł

noico wybudowanej

OTRZYMAŁ W TYCH DNIACH NAJLEPSZE GATUNKI

H E R B A T Y
K T Ó R E J  S P R Z E D A Ż  U S K U T E C Z N I A

0 połowę Taniej od Cen praktykowanych.
m oim  tej samej dobroci po z łp . 12

5 gr. 15.

H erbata czarna
po z łp . 16 sprzedaw ana,

Herbata

5. Herbata

6. Herbata

7. Herbata 

N r. s .  Herbata

hioim tej sam ej dobroci 

dobroci 

24

6 gr, 

z łp . 8 

z łp . 10. 

z łp . 12. 

z łp . 13 gr 

zip . 16.

2 0 .

czarna fam ilijna, daw niej w handlu
sprzedaw ana, obn iżon a w  ceu ie  fu n t na • . • ’ ’ • • ■ . . z ł p .
czarna lep szego  gatu n k u , d a w u u  o m tej samej dobroci

no z ło  13 gr. 10 s p r z e d a w a n a , obniżona w  cen ie funt  n a ..............................z fp.
po z łp . 13 g  n a j l e p s z a ,  daw niej w  handlu -  • ■ P

• sprzedaw ana, obn iżona w  cenie funt na
arom atyczna (am atorsk a), daw niej w  handlu moim te j 's a m e j
PO  z łp .  22 sprzedaw ana, obn iżon a w cen ie  funt na . . . . .
czarna z kw iatem , daw niej w handlu moim tej sam ej dobroci po z łp . 
sprzedaw ana, ob n iżon a  w cen ie funt na
czarna z kw iatem  w yborow a, daw niej w handlu moim tej sam ej dobroci' 
po zip . 26 gr. 20 sprzedaw aną, obniżona w cenie funt na  . . .  . . .
Liansinska, daw niej w  handlu moim tej samej dobroci po z łp . 33 gr. 10
sp rzed aw an a, obn iżon a  w cen ie funt na . . . . . . .
^ in l^ D s iT i najlepszego gatunku, zw ana Cesarską h e rb a tą , daw niej w h an -

' 1 0 rJCI P0 zlp- 46 gr. 20 sprzedaw ana, obn iżon a w cen ie fu n t z ip . 20 .
iorącym  na raz jeden 10 fan tów , dodaje s ię  b ezp łatn ie fa n t je d en a sty .

Osoby z prowjncjj ruczą listy  i p ieniądze franco p rzy sy ła ć , a żąd an a  ilo ść  herbaty, rów n ież  franco
przesłana  będzie tak do K rólestw a Polskiego, ja k o  też do C esarstw a R osyjsk iego , wyjąw szy gatu n ek  Nr. 1 
oznaczony.

1 0 .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


